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Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz: 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
41 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogł. 


Teatr Polski 4 Zwęowcza sms. 


Cena 3 Kon. . 


Kurje 


Na stacjach kolejowych cena 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Czwartek, dnia 28 września 1911 roku. 


Adres tełegraficzny „Łódź Kurjer”. 


' Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nisoznaczone z góry ceną, ho1) 
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Zarzad Akcyjnego Towarzystwa Elektrowni,  Zgier- 
zkiej ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie 
uchwały Nadzwyczajnego Zebrania Ogólnego akcjonarju- 
szów z d, 13/26 Kwietnia 1911 r., zatwierdzonej przez 
Ministerjum Handlu i przemysłu reskryptem z d, 2 wrze- 
śnia 1911 r. st. st. za N 7318, kapitał zakładowy Ak- 
cyjnego Towarzystwa Elektrowni Zgierskiej zwiększony 
zostaje o R.: 250,000 drogą emisji 2500 sztuk nowych 
akcji po R.: 100 każda, na następujących warunkach: 

1) Cena emisyjna nowej akcji (2 emisji) oznacza 
się na Mu I4 za sztukę, z których Kfz PO zaliczone 
będą do kapitału zakładowego, reszta zaś za koszty zwią- 
zane z emisją i stemple. 

2) Wpłaty na nowe akcje 2 emisji) AR MABE być 
winny w terminach następujących: 

a) najpóźniej d. 5|18 października 1911 r. R: 29 

z tego Ma 29 na kapitał zakłądowy. 

b) najpóźniej d. 5/18 listopada 1911 r. rk. 25 na 

kapitał zakładowy, 


c) najpóźńiej d. 5|18 stycznia 1912 r, rh. 25 na 


kapitał zakładowy. 
d) najpóźniej d. 17|30 marca 1912 r. rb. 25 na 
kapitał zakładowy. 


3) Nowe akcje (2 emisji) będą miały udział w zy-. 


skach za cały 1912 rok. 

4) Kaźda akcja pierwszej emisji daje prawo do na- 
bycia jednej nowej akcji (2-ej emisji), 

5) Akcjonarjusze, pragnący karzystać z prawa naby- 
cia nowych akcji (2-ej emisji), powinni w miejscach po- 
niżej wskazanych przedstawić swe akcje pierwszej emi- 
sji do ostęplowania i jednocześnie wnieść pierwszą ratę 
R. 29 na każdą akcję nowej (2-ej emisji, nie później 
jednakże niż 5[18 października 1911 r. 

6) Akcjonarjusze, kótrzy do wyżej wymionego ter- 
minu t, j. do d. SII8 października I9il r. włącznie. 
akcji do ostęplowania nie przedstawia i wpłat nie uczy- 
nią, tracą prawo nabycia nowych akcji r) emisji) po 
cenie emisyjnej. 

7) Przy wpłacie pierwszego wloski wydane ' będa 
pokwitowania tymczasowe, na których następnie zazna- 
czać się będą dalsze wpłaty. 

8) Do niniejszej emisji stosują się $$ 15 i 16 To- 
warzystwa. 

9) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują. 

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
w Zgierzu 
i Bank Handlowy w Łodzi. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- || 
rocznie rb. 3. miesięcznie kop. 50, 
Za odnoszenie da domu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
Zmiana adresu 20 kop. 


TELEFONU Nr. 253. 


WARSZA WSKA 


a R + ke 
w s e- 
gi 
ryj i 
€ 3 
R 
za 
A 525! 
Raf) 


Cena sgłoszeń: !-sza strona 50 kop. za wiersz 
| lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi F res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drebne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str,50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy ub jego miejsce. 


: rlministracja wypłacać nia będzie. 


„Promień“, Piotrk, 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jast Domowi Handl, L. i E. Metzi i $ska. 
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Spadaj: 


Gzwartek, unia 28 września 1911, 
Dziś: Wacława. 
Jutro: Michała Arch. 


„Pia bliżnich“. 


Społeczeństwo nasze przeżywa ©- 
becnie taki chaos najrozmaitszych dążeń 
i kierunków etyczno-społecznych, walk 
o odrodzenie i podniesienie duchowe 
człowieka, iż zdawałoby się, że tak ro- 
zległe usiłowania i wytężona praca, win- 
ny przejawiać w każdym dniu swego 
pochodu jakieś widome oznaki zwycię- 
ziwa, 


A tymczasem — tóż widzimy nao- 
kół siebie? 

Wszędzie panuje prawo silniejszego. 
Wdzierają się na wyżyny ci, którzy u- 
mieli żyć kosztem słabszych, którzy 
deptali istnienia mniej odporne, drobniej- 
sze i marniejsze, 

Widzimy naokół wszechwładnie po: 
noszący się wyzysk, fałsz, nikczemność. 
Jesteśmy świadkami pojedyńczych i 
zbiorowych czynów, które wstrząsają 
nas swą ohydą! 

Czyż to jest homo sapiens? 

I doprawdy zdaje się, że wszelkie 
zdobycze wiedzy, kultury i tywilizacji — 
telegrafy bez drulu, koleje podwodne, 
tysiączne instytucje oświatowe, miljono- 
we księgożbiory, rozliczne zakłady uży- 
teczności publicznej, walka człowieka z 
przyrodą, z której częstokroć wychodzi 
zwycięzko, Wszelkie tytaniczne wysiłki 


ducha ludzkiego — wszystko to idzie na 
marne, wobec ujemnych instynktów i 
pierwiastków, tkwiących w głębi duszy 


` człowieka. 


Powiecie: przyczyną — wałki o byt, 
współzawodnictwo w osiągnięciu najs 
większej sumy zadowolnienia doczege 
nego. 

Tak — sumarycznie biorąc, rzeczy 
wiście — są to ćzyniki, które w dzisiej+ 
szym ustroju społecznym odgrywają nie 
małą rolę, są przyczyną wielu nad wy. 
raz smutnych objawów codziennego 
życia. 

Czyż jednak nie jesteśmy w możne 
ści nic przeciwstawić, aby osiągnąć sto* 
pniowe doskonalenie się ludzkości? 

Owszem. Powinniśmy tylko dążyć 
do rozszerzenia świadomości społecznej, 
do rozszerzenia kręgów, w jakich już 
dzisiaj promieniuje twórcza myśl ludzka, 
a nie zużywać zarówno umysłową jak 
i fizyczną energję, jaką rozporządzamy, 
ku wzajemnej zagładzie. 

Powinniśmy skoordynować wszyste 
kie nasze siły duchowe do walki z wste- 
cznictwem,  namiętnościami  ludzeiemi. 
zepsuciem. 

Tylko taka wałka wypleni potwor- 
ności, które nas otaczają. 

Trzeba wierzyć, że walka taka usu* 
nie z powierzchni globu naszego zwy» 
rodnienie, ciemnotę, niedołęztwo i ego- 
izm. 

‘Sa drogi, które mógą przebić ota* 
czające nas mroki, 

Trzeba tylko w organizacji sił spo” 
łecznych zaprowadzić pewien porządek, 
umiłować namiętnie i szczerze ideę mi- 
łości bratniej, wyzbyć się pesymizmu, 
który obniżyć tylko może wartość na- 
szych sił duchowych, a ogólny cel u- 


MA SERJ, 


NOWY Y_KURJER ŁODZKI — 28 września 1911 roku. 


ze- 3-cie przedstawienie dla prenumeratorów „Nowego. Kurjera Łódzkiego”. 
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Bilety po zniżonych do połowy cenach są do 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do piątku 22 września do g. 4'/, po poł. 
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„Nowego tKurjera Łódzkiego“, Zachodnia 37 codzień od godz, 9 rano 
Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz, 


W piątek, 29 września r. b. o godz, 8 m. 15 wiecz. daną 
sztuka w 3-ch aktach, przez ky gą Asza 


R naj 


w piątek już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwiiu od opłaconej prenumeraty za miesiąc wrzesień 1911 o, 


sziachetnienia ludzkości, jakkolwiek nie- 
zmiernie odległy, acz powolnie, lecz sto- 
pniowo przybliżać się będzie. 

Starajmy się być wzajemnie uży» 
tecznymi, pamiętając, że stanowimy tyl- 
ko malenkie ogniwka w ogólnym łań- 
cuchu istnień, w potężnem państwie, o» 
taczającego nas wszechświatu. 

Nię zrażajmy się trudnościami, na» 
potykanemi wśród tej szlachetnej walki 
o ideał człowieka — wzajemna użyte» 
szność zbliży nas do ogólnej doskona- 
tości, 

Niechaj hasłem naszem będzie: 
bliźnich“, a znaczy to: 
mego“, 


„dla 
„i dla siebie sa- 


Jan Garlikowski. 


Labawy naszej dziatwy, 


Różnie się bawią zależnie od pory 
toku, pozbawione opieki macierzyńskiej, 
dzieci robotników łódzkich, podczas 
gdy rodzice pracują w fabrykach, 

Obecnie, gdy jesień z jej pięknemi 
słonecznemi dniami nadeszła, dzieci a 
szczególniej chłopcy, ćwiczą się w rzu- 
caniu kamieniami z proc, mierząc w co 
się da, ofiarą mniej lub bardziej celnych 
pocisków są więc głowy kolegów, z 
"któremi podzieleni na oddziały, chłopcy 
‘staczają walki formalne, pociski ranią 
niekiedy i przechodniów, którzy mają 
*godwazę przejsć między walczącemi obo- 
zami, lub koło nich. 


Oprócz głów dziecięcych, na któ- 
rych rany często muszą być zeszywane, 
tak są duże, ofiarą pocisków naszych 
procarzy stają się oczy kolegów. 

Przypominam sobie chłopca, które< 
mu jeden z lekarzy okulista musiał wy- 
łuszczyć gałkę oczną, gdyż skaleczone 
uderzeniem kamienia oko było do ni- 
czego. Ten jeden wypadek powinien już 
zniechęcić chłopców okolicznych do 
dalszego uprawiania niebezpiecznej za- 
bawki, tymczasem obecnie dzieje się toż 
samo, co się działo w roku ubiegłym, 
co dwa, trzy i więcej lat temu. 


Walki te nie stanowią przywileju 
jaklejś poszczególnej dzielnicy  miasla 
naszęgo, lecz rozgrywają się wszędzie, 
gdzie pozwala na to teren. Widzieć je 
równie dobrze możemy w lesie miej- 
skim na Widzewie, jak na Klapitce 
(zakończenie (ul. Konstantynowskiej) lub 
w lesie przy szosje Karolewskiej. 

Prócz głów ludzkich ofiarą naśla= 
dowców nawet pod względem budowy 
biblijnego Dawida i starszych od niego, 
a niemniej sławnych procarzy z wysp 
Balearskich, padają szyby w oknach 
okolicznych domów i fabryk., Trzeba 
wiedzieć, że kamień puszczony z takiej 
procy zrobionej z kawałka sznurka i 
gałgana, przez zręcznego procarza rzu- 
cony, leci z wielką siłą. Procarze też 
nasi z dumą porównywują swe czyny: 
„tyś wybił 3 szyby po 20 kopiejek, a 
ja jedną tylko, ale za io za rubla chyba, 


Jest rzeczą dla największego nawet 
tetryka zrozumiałą, że dzieci bawić się 
muszą, niezrozumiałym jest natomiast 
fakt, że dotąd nie zebrała się grupa 
osób, nie wyjednała pozwolenia od ko- 
go trzeba i nie stworzyła choćby nieco 
gorszego od prawzoru naśladownictwa 
warszawskich zabaw i gier dla dzięci w 
ogrodach i parkach miejskich. 

St. Opocki, 


Cerena an 


4 tajników „ochrany“ 


„Nowoję Wremia*, które posiada 
żywsze źródłowe informacje o „ochra- 
nie“ uchyla nieco rąbek tajemnicy, osta- 
"niającej te instytucję: 


Dziennik pełorębiwski stwierdza prze- 
dewszystkiem, że system współpraco: 
wników z pośród rewolucjonistów jest 
przyjęty ogólnie w  „ochranie*, Słaba 
strona tego systemu polega na tem, iż 
„Ochrana“; mając zaufanie do tych 
„współpracowników“, unika zwykle li- 
kwidowania organizacji rewolucyjnych w 
ich zarodku, odkładając to do chwili 
przed samym aktem terorystycznym, Jest 
to jednak gra niebezpieczna, która do- 
prowadziła już nieraz do skutków fatal- 
nych. „Ochrana“ nie zawsze zdąży na 
czas w krytycznej chwili, jak tọ wyja- 
śniło się w całym szeręgu spraw z Cza- 
sów ostatnicii. 


„Bardzo możliwe — pisze „Nowoje 
Wremia* — iż W. Książe Sergiusz żyłby 
dotychczas, gdyby „ochrana* moskiew= 
ską nie odkładała aresztowania  Kalaje- 
wa i jego wspólników. O  gotującym 
się zamachu „ochrana“ wiedziała, ucze- 
stników jego śledzono, ale policja tajna 
powstrzymywała się od ich aresztowa- 
nia, pragnąc wyjaśnić wszystkie nici spi- 
sku. Policji wydawało się bardziej efek- 
townem uprzedzić katastrofę w ostatniej 
chwili, aniżeli dokonywać aresztowań re- 
wolucjonisiów w ich mieszkaniach: kon- 
spiracyjnych, co nie pociaga za sobą 
rozgłosu w prasie i społeczeństwie, 


„Z tego też powodu zginął tragicz - 
nie naczelnik m, Petersburga von Lau- 
nitz, Członkowie organizacji bojowej zna- 
ni byli policji, agent-współpracownik in- 
formował swą władzę o ich zamiarach, 
lecz policja pragnęła dokonać areszto- 
wania w chwilł zamachu. Rewolucjoniści 
zaś, mie uprzedziwszy „współpracowni- 
ka“, zmienili plan akcji — i von Launitz 
zginął. 


Być może, nie zeszedłby przedwcze- 


śnie ze świata pułkownik=Min, naczelnik 


zarządu więziennego Maksymowicz i wie- 
le innych ofiar obowiązku służbowego, 
gdyby policja tajna mie upędzała się 
za NOWPER aresztowaniami terrory— 
stów". 


Tak więc bezpośrednią przyczyną 
śmierci W. Ks, Sergjusza, von Launitza, 
Mina, Maksymowicza i in. bvło, jak to 
przyznaje obecnie „N. Wremia*, zbytnie 
zamiłowanie „oóchrany” do efektów tea- 
tralnych i żądza reklamy w prasie. 

„N. Wremia* podaje dalej, iż agen- 
ci-współpracownicy rekrutują się przy- 
tem z pośród ludzi wcale niskiej kon- 
dycji moralnej. Tak, przed czterema laty 
„Współpracownikiem* „ochrany* był nie- 
jaki Jankiel Lawenberg, dezerter wojsko- 
wy, przestępca kryminalny, oskarżony o 
trójżeństwo i podrabianie weksli, 


Jego przeszłość dobrze była znana 
„ochranie”, niemniej jednak z usług je- 
go korżystano. lnny agent, żyd Brodz- 
ki, uczył robotników fabrykowania bomb 
i brał udział w organizacji laboratorjum 
rewolucyjnego w. Kukkoje, 

„Już nieraz — pisze „N. Wremia* 
— departament policji miał sposobność 
się przekonać, iż prowokatorzy nietyle 
są niebezpieczni dla rewolucjonistów, co 
dla policji. System jednak się nie zmie- 
nial“, 

P. Stołypin, jak twierdzi _„N, Wh“, 
niejednokrotnie żądał, by zaprzestano u- 
ciexać się do usług ageniów+współpra- 
cowników. Uspokajano go, zapewnia- 
jąc, że system len został zarzucony, 
niemniej jednak zginął ou właśnie dzięki 
iemu S$ystemowi, z którym walczył, 


„Minister spraw wewnętrznych — 
kończy „N. Wrem'* — okazał się bez- 
silny w starciu z tradycjami śledztwa po- 
litycznego*. 

Tak więc do charakterystyki 
chranyć i jej działalności 
coraz nowe, coraz bardziej 
szczegóły. 


nO“ 
przybywają 
„Pikantne“ 


Czas odnowić 
prenumerate. 


Następca S Stotypina. 


Większa część dzienników rosyjskich 
przyjęła nominację p. Kokowcewa na 
prezesa Rady ministrów - dość obojętnie. 
Zarówno dzienniki opozycyjne, jak i 
prawicowe zajęły wobec następcy Stoły- 
pina stanowisko wyc zekujące i wstrzy- 
imują się od wszelkich przewidywań i 
horoskopów. Kadecka „Riecz*, komen- 
tując fakt powołania p, IKokowcewa na 
stanowisko kierownika gabinetu, 
między innemi: 


„W nominacji tej niema nic zgo- 
ła niespodziewanego. Jeszcze wte- 
dy, kiedy powstał zatarg w sprawie 
ziemstwa zachodniego, p. Kokow- 
cew uchodził za następcę Stołypina. 
Pogłoski o tem i teraz poprzedziły 
jega nominację. Naturalnie, jeżeli 
w marcu r. b. mianowanie ministra 
skarbu prezessm Rady ministrów 
nie mogło być uważane za poważ- 
ne uchylenie się od kursu nowej 
polityki, to w równej mierze moż- 
na to powiedzieć i przy obecnym 
nastroju“. > 
Charakteryzując następnie przeko- 

nania i poglądy polityczne następcy 
Stałypina, organ kadetów twierdzi kate- 
gorycznie, że p, Kokowcew w zadnym 
razie ie może być zaliczony do lipe- 
rałów i do zwolenników kursu postępo» 
wego. 


„Oo do zachowawczości jego 
mówi „Riecz” to niema najmniej- 
szej wątpliwości, jak również i co 
do tego, że liczyć on się będzie z 
temi grupami wpływowemi, którę 
za czasów  Stołypina wywierały 
wpływ rozstrzygający przy określę: 
niu linji polityki wewnętrznej. We 
wszystkich wystąpieniach swoich, 
które miały charakter publiczny, 
nowy prezes gabinetu szędł zawsze 
linią, wytkniętą przez Siołypina: zada 
równo W stosunku do przedstawie 
cielstwa narodowego, jak i w sto- 
sunku do zarządu wewnętrznego, 
To też opozycja nie żywi co do o- 
soby jego żadnych złudzęń*, 


Dziennik żywi nądzieję, że IKokow» 
cew wniesie więcej spokoju, więcej roz 
wagi i mniei impulsywności do polityki, 
Nie zmieni to wszakże treści roboty 
państwowej, ani charakteru życia pos 
litycznego, które pozostanie nadal mie- 
szaniną starego z nowem,  pierwiast- 
ków konstytucji ze starą polityką admi- 
nistracyiną, 

Taż sama „Riecz*, oceniając dzia- 
łalność IKokowcewa na stanowisku mnii- 
stra skarbó, powiada,że działalność la była 
pozbawiona szerokich perspę ktyw | wos 
góle twórczości; 


„P. Kokowcew zrobił świetną ka- 
rjerę, jako mąż stanu, jeszcze przed 
rewolucją, i, być może dzięki temu, 
ze obce mu były, przynajmniej- dö- 
tychczas, sposoby iśrodki tych, któ- 
rzy zawdzięczają swe wywyższenie 
i rozgłos właśnie rewolucji, a ra- 
czej, walce z jawną i urojoną „Kra- 
mołą*, iątrzeniem narodowości itp:,, 


„Nowoje Wremia* przyjęło nomina- 
cję Kokowcewa dość kwaśno. ` Dziennik 
p. Suworiga, wbrew swemu żwyczajowi, 
zamiast powitania nowego kierownika 
rządu, zamieścił artykuł p. t. „Polityka 
żydowskiego geszeftu*, w którym rozpi- 
suje się o wrzekomych nadziejaci „ino- 
rodców”", którzy łudzą się, że z chwilą 
nominacji Kokowcewa, kurs polityki us 
lęgnie zmianie. 


„Nadzieje w Kokowcewa, w no» 
wy „kurs* politykł narodowej oży= 
wiają wszystkich „inorodców*, po- 
czynając od żydów, a kończąc na 
fialanczykach i polakach. Prasa ob- 
coplemienna charakteryzuje Kokow- 
cewa jako zasadniczego przeciwnika 
polityki finlandzkiej, ustawy o ziem: 


pisze 
, 


„A 
- stwach zachodnich i innych pr j 
tów nacjonalistycznych*. 


Wszystkie te nadzieje „Now. Wie 
mia* nazywa przedwczssnemi, przy 
usiłuje zapewnić swych czytelników, 
kurs polityki nie ulegnie zmianie LP 
zostanie ona nadal nacjonalistyczną, U 

„Świet* stwierdza, że stanowiską 
opozycyjne, jakie dotychczasowy mini 
ster skarbu zajmował względem niektóe 
rych zasadniczych projektów  Stołypiną 


wypływało ze względów natury czysj J 
fiskalnej. 


Wyprawa do Trypolisu. 


i 
4 

Nie ulega już żadnej kwestji, % 
mocarstwa odmówiły Turcji swej int 1 
wencji przeciwko zagaroięciu  Trypolisy. 
przez Włochy, Wobec tego Turcja por 
zostawiona została siłom własnym.Ty | 
czasem Siły te przedstawiają się niemi 
opłakanie. 

Armja lądowa w walce z albańczy 
kami nie usprawiedliła swej dawnej u 
wy, zaś marynarka, po części wskułę 
lichej gospodarki finansowej, po czę 
wskutek opieszałości nie dźwigała sigi 
upadku. Nabyto tylko stare okręty nię 
mieckię, oraz dwą kontrtorpedowce, 
mówiono wreszcie wW Angli dwa nog 
statki linjowe o 19,000 tan sajami 
lęcz budowa ich jeszcze się nie zaczęł 


Tymczasem dowóz wojska do Toy 
polisu odbywać się može wyłącznie mo 
rzém. Wobec tego marynarka twofź 
dęcydującą podstawę akcji grann i 
ręckiej. 


Flota. jaką Turcją rozporządza 
becnie, składa się z trzech linjów 
dwóch krążowhników, 11 kanonierek 
torpedowców, 

Wobec floty np. greckiej, siły 4 
mogłyby w danym razie wchodzić 
rachubę, lecz przy ewentualnem star 
z marynarką włoską, przestarzałe linjo 
ce i krążowniki tureckie nie miały 
szans. 


Słabość liczebna i jakościowa m 
pozwała Turcji ani na wojnę morskyg 
znaczeniu ściślejszem, ani na party 
tkę, polegającą na wyłapywaniu statkój 
handlowych włoskich. 

Nie mogłaby też  przeciwdziań 
skutecznie blokadzie portów turecki 
na morzu Eyejskiem, gdyby Włochy 
przedsięwziąć chciały — chociaż na raf 
nic na to nie wskazuje, 

Obrona Trypolisu będzie musid 
wobec tego ograniczyć się do sił, 
wa miejscu się znajdujących, gdyż 
chy, mając absolutną na morzu przew 
wagę, uie dopuszczą W razie wojny 
przewozu nowych zasiłków z Konstak 
tynopoła lub z Salonik. Załoga tryg 
litańska sklada się z17 bataijonów pieghe 
ty, 10 szwadrońów kawalerji, pułki ak 
tylerji i czterech kompanii artylerji K 
tecznej, razem około 10,000 żołne 
rzy: | 

Akcja Włach obęcnie polega na teń 
aby nie dopuścić do Trypolisu dowo 
nowych sił zbrojnych tureckich, 

Skądinąd niezrozumiały pośpiech 
jakim Włochy, nie czekając wyniku 1% 
kowań dyplomatycznych, wszczynają b 
kupację, która równa się wojnie, da 
wytłómaczyć względami czysto  millśń 
nemi, 1 

Rząd włoski nie liczy się pował 
z flotą turecką. À 

Mniej jednak pewną wydaje 1 
przewaga wojsk lądowych. Armia W 
ska jakkolwiek liczniejsza, nie posi 
zbyt dobrej opinii W samem Trypók 
znajduje się około 10000 regular { 
armji i 50 tysięcy milicji, 

Po odcięciu drogi morskiej, W 
chy liczyćby się więc musiały tylko ZW 
siłą, do której, co prawda, doliczyć $ 
szcze nalęży zdolną do broni, sianatyke 


re Jh 


waną ludność mahometańską, którą o- 
bliczają na miljon dusz. 

Ta okoliczność tłómaczy więc bru- 
talny prawie pośpiech rządu włoskiego, 
pośpiech, który, jak Świadczą depesze, 
doprowadzić może do nieobliczalnej w 
następstwach wojny. 


Projekt podziału Warszawy? 


Do krakowskiego „Kurjera Codzien- 
nego* donoszą, w formie pogłoski, że 
prezydent m. Warszawy, Müller, wypra= 
cował projekt oddzielenia przedmieścia 
Pragi od Warszawy, Pragnie on iszczu- 
plić granicę Warszawy przez utworzenie 
z Pragi i dalszych przedmieść, jak 
Szmuiowizna, Pelcowizna, Targówek, 
Kamionek i Urochów, oddzieliego mia- 
sta np. „Pragi nadwiślańskiej". 

Podobno motywem projektu p. 
Miillera jest przypuszczenie, że wyższe 
sfery petersburskie nie są zadowolone 
ze wzrostu Warszawy, której ludność 
niezadługo przekroczy miljon, a rozwój 
przemysłowo-handłowy, po usunięciu 
fortecy, będzie się jeszcze bardziej połę- 
gowal. Więc rozpołowienie miasta przez 
granicę, jaką stanowi Wisła, zdaniem 
prezydenta Miillera, byłoby bardzo celo- 
we, zarówno pod wzsylędem polityki 
wewnętrznej. jak i zewnętrznej, Co do 
pierwszej ma io dotyczyć skuteczniej- 
szego nadzoru policyjno-administracyjne- 
go, zwłaszcza po zaprowadzeniu samo= 
rządu miejskiego. 


P. Miiller jeszcze przed pół rokiem 
miał tę swoją niezwykłą kombinację w 
gronie bliższych zuajomych rozwijać, te- 
raz zaś miał ów pomysł w postaci na 
serjo ułożonego memorjatu zawieźć do 
Petersburga dla przedstawienia go radzie 
ministrów. 

Pogłoska, bądź co bądź, 
jąca, 


interesu- 


Pozbawienie wszystkich praw stani, 


Wobec licznych zapytań, jakie zna- 
czenie ma „pozbawienie wszystkich praw 
atanu”, którą to dodatkową karę wygło- 
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sił sąd okręgowy w Sprawie hr. Roni- 
kiera, podajemy poniżej żądane wyja- 
śnienia. i 

Osoba, skazana przez sąd na poz- 
bawienie wszystkich praw stanu, traci: 

1-o Tytuł rodowy, ordery i wszel- 
kie oznaki zaszczytne. 

2:0 Wszelkie prawa familijne, 

3-0 Prawa własności. 


Utrata praw familijnych polega na 
tem, że: 
A) Ustają prawa małżeńskie za 


wyłączeniem tych wypadków, gdy żona 
skazańca dobrowolnie udaje się za nim 
na miejsce zesłania. Małżonek, który 
tego nie uczyni, może żądać od zwierzch- 
ności duchownej rozwiązania małżeńw= 
stwa i ci małżonkowie, którzy pierwot- 
nie udali się za skazanym współmał- 
żonkiem na miejsce skazania, oraz ci, 
którzy już w miejscu zesłania zawarli 
ze skazańcem związek małżeński — o 
ile współmałżonek za nowe przestęp- 
stwo wyrokiem sądu ponownie skazany 
będzie na karę, do której przywiązane 
jest pozbawienie wszystkich praw stanu, 


B) Ustaje władza rodzicielska nad 
dziećmi, zrodzonemi przed osądzeniem, 
jeżeli dzieci skazańca nie udały się za 
nim ma miejsce zesłania, lub następnie 
porzuciży go. 

C) Ustają wszelkie inne prawa, om 
parte na związkach pokrewieństwa !ub 
powinowactwa. 

Uirata praw własności polega na 
tem że cały majątek osoby skazanej na 
roboty ciężkie, z chwilą skierowania 
wyroku do wykonania, przechodzi do 
jego prawnych spadkobierców, zupełnie 
talk samo, jak przeszedłby w razie na 
turalnej śmierci skazańca. 

Do spadkobierców 
chodzi wszelki majątek, 
otrzymać skazawiec w 
po osądzeniu go. 


Pozbawienie praw stanu nie rozcią: 
ga się ani na żonę, ani na dzieci ska- 
zańca, zrodzone przed osądzeniem. O- 
soby, te zachowują wszystkie prawa swe- 
go stanu, nawet w tym wypadku, jeżeli 
udadzą się dobrowolnie za skazańcem 
na miejsce zesłania. 

Zona i dzieci skazańca, zrodzone 
przed osądzeniem go mają prawo uży- 
wać dawniejszego tytułu swego męża i 


ojca, 
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również prze- 
który mógłby 
drodze spadku 
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Wiadomości ogólne. 
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O Wydatki ministerjum 
spraw zagranicznych. Prelimi- 
narz ministerjium spraw zagranicznych 
ułożony został w sumie 6,509,090 rb., 
k 259 tysięcy więcej, niż w roku ubieg- 
ym, 

Zwraca uwagę pożyczka 24,701 rb. 
na roboty restaurącyjne w gmachu am- 
basady rosyjskiej w Paryżu. 

Ciekawe dane przytacza ministerj um 
o wydatkach na pocztę i telegraf po- 
selstw i konsulatów zagranicznych. Wów- 
czas, gdy ambasada berlińska wydaje 
1,200 rb, rocznie, poselstwo w Tokjo— 
14,000 rb, w Pekinie—36,000 rb., a w 
Teheranie aż 40,000 rb. 

Cały szereg generalnych konsulatów 
nawet w dużych miastach handlowych 
wydaje na pocztę i telegramy po kilka: 
dziesłąt rubli rocznie, natomiast konsulat 
w Kanadzie wydaje 5,100 rb, w Seulu 
8,060 rb. itp. 

O Przedłużenie ochrony 
wzmocnionej. „Warsz. Dniew.* 
ogłosił ukaz Najwyższy w sprawie prze- 
dłużenia stanu ochrony wzmocnionej do 
d. 17 września 1912 r. w gub. wArszaw= 
skiej, lubelskiej, piotrkowskiej i sie- 
dleckiej. "R 

O Niemieszajew minis 
strem. Korespondent „Berl, Lokal 
Anz." donosi, źe dyrektor kolei połud.- 
zachodnich, były minister Niemieszajew 
otrzymał ód Kokowcewa telegraficzną 
propozycję, objęcia teki ministra komu- 
nisacji 1 propozycję ię jakoby przyjął, 


O Rewizja wydziałów „o- 
chrony*. Do składu komisji rewi- 
zji wydziałów „Oochrony”*, poczynając 
od kijowskiego, pod przewodnictwem 
senatora Trusięwicza, weszli prokurator 
Korsak, wiceprokuratorowie  bBusło i 
Wojkow. 

O Kurłow zachorował, Po- 
wróciwszy tu z Kyowa wiceminister 
spraw. wewnętrznych, Kurłow, zachoro- 
wał i położył się do łóżka, 


Stowarzyszenia posiadają prawo u= 
trzymywania resursy, bibljotek, czytelni, 
jadłodajni, urządzenia dla (gier gimnas= 
tycznych i sportowych, mogą urządzać i 
zabawy, odczyty naukowe, przedstawie 
nia teatralne, popisy sportowe, utrzymye 
wać chóry i orkiestry i nabywać nieru+ 
chomości. 


Resursy takie mogą być otwarte ód 
g: 11 r. do g. 1 w nocy. Zarząd kolei 
przy zatwierdzeniu ustawy może orze- 
kać czy utworzenie stowarzyszenia na tej 
lub owej stacji jest pożądane. 


O Wolnonajemni. 
jum oświaty wyjaśniło, że z wynagro- 
dzenia pracowników, t. zw. z wolnego 
najmu nie powinno się czynić potrąceń 
do kas emerytalnych, chociażby dany 
osobnik korzystał z praw służby pań: 
stwowej w innej instytucji, - 


Minister- 


Ze świata, 


[) Henuncjowanie posła 
Napieralskiego. Wczorajszy „Lo- 
cal Anzeiger“ donosi, że poseł Napie=s 
ralski kupił w Zagłębiu Dąbrowskiem 
jedno z pism polskich i dwa (7) w 
Częstochowie, a teraz objeżdża Galicję, 
celem skupywamia pism. Organ berliń= 
ski denuncjuje, że celem tych zakupów 
jest rozwinięcie agitacji wielkopolskie; 
w każdym zakątku, 


QO Kardynał Kopp przeciw 
polakom. Arcybiskup wrocławski, 
kardynał Kopp, zabronił podwładnemu 
sobie duchowieństwu na Szlązku górnym 
zajmowania się agitacją polską, 

Ks. biskup wrocławski, Kopp, za: 
bronił księżom górnoszlązkim agitacji, 
wyborczej bez specjalnego na to zezwo=' 
lenia. „Vossiche Ztg.* napada ostro na, 
Koppa za uprawianie polityki ` partyjnej 
na korzyść „centrum“. 

Księża niemieccy otrzymają z pew» 
nością pozwolenie agitowania śród*pa< 
rafian, Zakaz ten wymierzony jest wye 


O Kluby kolejowe. Minister. » 497nie przeciw księżom polakom. - 


jum komunikacji nadesłało zarządom 
kolei nadwiślańskich i warszawskoswie« 
deńśkiej uslawę normalną dla resurs 
kolejowych stowarzyszeń i *kółek na 
stacjach. Stowarzyszenia takie zatwier- 
dzają naczelnicy kolej, a ną kolejach 
prywatnych dyrektorzy. 


[] Zapowiedź bezrobocia. 
w Wiedniu. Dnia 1-go październi-. 
ka rozpoczynają kolejarze opór bierny, 
zapowiadając, że jeżeli rząd nie uwzglę=: 
dni w ciągu 3-ch dni ich żądań, to roze: 
poczną dnia trzeciego października bez: 
robocie kolejowe w całem państwie. / 
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HELENA FIiLOCHO WSKA. 


POWROT 


Znów spojrzała na zegar i bezwiednie 
wzrok jej pobiegł w głąb pokoju, w którym 
nad paskiem białego papieru pochylał głowę 
znudzony i znużony telegrafista: 

Zobaczyła jego pobladłą twarz i trwożny 
błysk źrenic wpatrzonych w szybko wysnue 
wający się z maszyny biały skrawek, Poszep- 
tał coś z urzędnikiem w czerwonej czapce, 
który pośpiesznie wybiegł z pokoju i znikł, 
równie zmieniony z latającemi przestrachem 
dczy ma. 


W głębokiej ciszy stukał pospiesznie te- 
legrat, dzwoniły trwożnie jakieś dzwonki 
| szemrały westchnienia starej żydówki snu- 
jącej się po peronie i opowiadającej brudne= 
mu posługaczowi historję życia swej mło- 
dziursiej córki, która, ukończywszy w dale= 
kiem mieście pensję, przyjeżdzała nareszcie 
do stare, matki. W każdem słowie żydówki 
był taki bezmiar ślepej miłości, jaki przesycał 
każda myśl pani Zawiejskiej o synu. Ciem- 
ne. opuchłe, zalane lzami oczy wpatrywały 
Bją uparcie w srebrną linię szyn i co chwila 
w c©'szy drźal ochrypły, trwożny głos— O jej,., 
dleczego ten pociąg jeszcze nie przychodzi? 

Dani Zawiejska starała się stłumić szar- 
piący, straszny niepokój. Ale twarz jej zbie, 
lała, gdy z przeciwległej strony toru zoba- 
czyła pociąg ratunkowy złożony z paru wa 
gonów i pędzący w tempie błyskawieznem 
od sirony odiegłego o kilkanaście wiorst gu- 
bernialnego miasta; 


Przez szyby wagonów błysnęły białe kor- 
nety sióstr miłosierdzia i zmienione twarze 
lekarzy już ubranych w płócienne, szpitalne 
faituchy. 

Z tego krótkiego, w szalonem tempie, Z 0- 
głuszającym łoskotem pędzącego pociągu po- 
wiał czarny, tragiczny cień zgrozy i śmierci. 
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Pociąg przystanął. 

Na noszach zniesiono z wagonów ciała 
ofiar katastrofy. Zajaśniały kornety szarytek 
i skrwawione płaszcze lekarzy. 
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„W wagonach ktoś jęczał cicho, ktoś szlo- 
chał, a ktoś inny wybuchał zwierzęcem sko» 
mleniem. Jakiś głos wysoki, napięty do gra- 
nic ostatecznych, wbija się raz po raz w po- 
wietrze, ostry jak nóż, pełen strasznej mę» 
czarni. Pachniała krew i jedoformowa gaza: 
W ciszy brzmiały krótkie, łacińskie frazesy 
chirurgów pochylonych nad noszami. Jeden 
z nich, młody i smukły, odgarnął płótno z pod 
którego sterczały męskie stopy i wpatrzył się 
z przejmującym wyrazem twarzy w czerweną 
masę zdruzgotanego ciała, w ciemne, strudzo- 
ne ręce, o tragicznie rozszerzonych palcach 
wyłaniające się blado z tego straszliwego tła. 
Nieznani mężczyźni przeglądali jakieś książki, 
dokumenty, papiery i cicho szeptali jakieś 
nazwiska. 1 


Pani Zawiejska, popychana przez tłum, 
popatrzyła obłąkanemi oczami na starą ży- 
dówsę rozkrzyżowaną na ciele młodej dziew- 
czyny, której piękna twarz jaśniała trupio w 
przepychu czarnych grubych loków, zlepionych 
gęstą, ciemną krwią. Slugyała ryku matki 
tarzającej się po zdruzgotanej piersi dziew- 
czyny i wdychała ciepły, słony, mdły zapach 
krwi. Widziała, jak z nosa kapala ta krew 
kreplami.. przelewała się strugami, którym 


słońce dawało cudny, żywy, radosny ton ja 
snej purpury... 

Dziwnie lekkim krokiem podeszła do mło 
dego chirurga, który właśnie nakrywał płach* 
tą nosze ociekającg krwią. Uśmiechając się. 
nieprzytomnie, spojrzała w inteligentne, smu- 
tne oczy lekarza, Zaczęła mówić, a usta i 
gardło jej zaschły, jak w szalonym upale, 

— Przepraszam pana, panie doktorze. 
Właśnie czekam na syna,. Dwanaście lat był 
na zesłaniu.. Jedynak.. Tu mam telegram 
od niego, że dziś przyjeżdża.. Widzę, że stałe 
się coś strasznego, ale chyba... on... 

Usłyszała ciche pytanie: 

— Nazwisko pani ? 

— Zawiejska.. 


Przez twarz lekarza przebiegł krótki kórcz 
cierpienia. Opuścił ciężko powieki i milczał 
Ręce iego sploty się bezsilnie na fartuche 
pełnym czerwonych plam. 

Pani Zawiejska jednym skokiem była przy 
nim. Wpiła mu palce w ramię i zaszeptała 
tuż przy jego zmienionej twarzy, zaszeptała 
cicho i strasznie: 

— Na imię było mu... Władysław... 

Lekarz milezał, 

— Mów!—krzyknęła ochryple. 

Pochwyciły ją czyjeś silne ramiona i oto» 
czył ttum bladych, przerażonych twarzy. Le: 
karz, wciąż nie podnosząc powiek, odsłonił w 
miłezeniu krwawą plachte. 

I do ryku starej żydówki, pieszezącej dy: 
gocącemi rękami pyszne kędziory zastygłej 
w biały marmur dziewczyny, przyłączył się 
obłąkany, rozdzierający krzyk pani Zawieje 
skiej... SEA Tann 

Łomża sierpień 1911. 


CO Walkaz drożyzną. Komi- 
gja órożyżniana rady m. Krakowa uchwa* 
lifa urządzić miejską sprzedaż kartofi i 
> domagać się otwarcia granicy Królestwa 
dla wolnego przewozu drobiu i mięsa. 


Z Cesarstwa. 
m nace 


a Zdrowie Berylera. Ra- 
niony w teatrze, podczas zamachu na 
Blee muzykant Bergler, przychodzi 
dò zdrowia. Zä tydzień wyjdzie już ze 
szpitala. 


A Rewizje i aresztowania. 
Dnia 24 b. m, rano o godz, 7 w Pe- 
tersburgu do lokalów stowarzyszeń za- 
wodowych krawców i piekarzy zjawiła 
się policja i z rozkazu „ochrany* doko- 
nała rewizji, trwającej d0 godz. 5 wiecz. 
W czasie rewizji zatrzymano 50 osób. 
Zabrano kilkadziesiąt ksiąg i kofespdn- 
dencję towarzystw. 

Tegoż dnia o godz. Ž pp. dokona- 
no rewizji w lokalu stowarzyszenia 
Naukas, Aresztowańo około 80 Osób. 
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% Sprawa prasowa, W wi- 
deńskiej izbie sądowej z udziałem przed- 
stawicieli stanów rozważano sprawę adw. 
pfzyś. Jańa Klotta, redaktora odpowie- 
dzialiego tygodnika „Nowe  Zycie*, 
losiafźońegóo ż ärt. 129 kod. kan. O 
wydrukowanie w fir. l ż röku ubiegłe= 
go art. p. t „Kongres w Kopenhadze", 
iłzba skazała p. Klotta na 200 rb. grzy- 
«wien: 

X fresztowanie korespon- 
dentów. Dnia 27 z. m. na tamtejszej 
= stacji telegraficznej w Kijowie, spotkał 
się korespondent gazety  „Sankt-Pieter- 
"burśkija Wiedomosti* (dzierżawionej przez 
__ ks. Uchtomskiego), p. K. ze współpra* 
| cownikiem jednego z pism kijowskich i 
'_ 4ednocześnie korespondentem pism pe 
'_ Merśburskich p. B. Pierwszy z nich opo- 
(wiedział drugiemu, iż w wydziale „o: 
| ochrany”' zastrzelił się jakiś aresztowany 
_ osobnik (jak obecnie okazało się fiaży- 
‘wat się on Murawjew). Następnie Obaj 
_ korespońdenci wysłali do śwych pisii 
«iepesze o tem zdarzeniu. 


i- Tej samej nocy z polecenia wyż 
działu „ochrany* dokonano w ich miesz- 
iKaniach rewizji, pomimó iż nie znale- 
ziono nic kompromitującego, aresztowa: 
no obu. 

Następnego dnia, na skutek obszer= 
negó telegramu, wysłanegó przez żotię 
korespondenta gażety „Sankt.Pietierbur= 
ikija Wiedomosti* do przybyłego do 
Kijowa sekretarza stanu Stołypina, mę* 
ża jej natychmiast uwolniono z aresztu 
iw cyrkule łybedzkim, gdzie ż0 osas 
«dzOno. 

Drugiego zaś dziennikarza uwol- 
ńiono dopiero dnia ó+g0 września. 
(Dzien. Kijowski). 


x Tragiczne zajście. W 
„pokojach umeblowanych „New York" 
iprzy placu Katedralnym w pokoju nr. 
| 15 w Wilnie, mieszkała niejaka Antoni: 
na Wirpszysówna, lat 22. W tych dniach 
_ mieszkańcy pokojów usłyszeli na kory- 
_ farżu krzyk. Ctdy wybiegli z pokojów, 
zobaczyli jakiegoś człowieka bez czapki 
| w bluzie, rozpaczliwie wołającego, że 
Wirpszysówna zastrzeliła się, Wszyscy 
udali się do pokoju ur. 15 i znależli W, 
juź konającą. Tymczasem ów nieznajo- 
my bez czapki i paita wybiegł. na ulicę 
4 znikł. 


i Natychmiast zostały powiadomione 
© wypadku władze śledcze i policja, 
= Nieszczęśliwą znaleziono na podłodze. 
| Strzał był wymierzony w usta. Zęby 
| zostały nietknięte. Duży palec prawej 
= 1gkl był okurzony dymem od prochu. 
_ Qbok leżał rewolwer systemu „Buldog*, 
| W pokoju wisiało palto owego mężczy- 
 zny I czapka. Wkrótce ów nieznajomy 
oprzytorniał i powrócił na miejsce wy- 
padku. jest un Włodzimierzem  Jacutą, 
synem wileńskiego inspektora lekarskie= 
go, liczy iat 28 i zajmuje stanowisko 
. młodszego rewidenta w zarządzie akcyzy. 


| jacuta pozostawał w bliskich sto- 
śunkach v Wirpszysówną i u niej spe 
 dził noc. Jak Jacuta zeznaje, Wirpszy- 
gówna poprosiła go o przyniesienie 
wody. Gdy wyszedi na korytarz usły- 
szał strzał, a kiedy wpadł do pokoju, 
zobaczył ją w agonii. Rewolwer jest je< 


U 
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go własnością 1 miał być w kieszeni 
palta. Prawdopodobnie gdy wyszedł, de- 
natka wyjęła go z kieszeni. Przy badda- 
niu wszakże w pokoju dzbanka z wodą 
nie znaleziono, Na pytanie, po co uciekał 
zeznał, że się przeląkł i pobiegł do oj- 
ca, lecz tam oprzytomniał i wrócił. 


Echa zabójstwa Ju. 
szczyńskiegoe. „Kiewlanin* do- 
nosi, że do śledztwa w sprawie zabój- 
stwa chłopca Jiszczyńskiego pociągnię* 
to oficjalistę cegielni Zajcewa, Mendela 
Bejlisa. Powodem tego jest okoliczność, 
że widziano juszczyńskiego ostatni raz 
bawiącejo się w pobliżu pieca cegielni, 
będącego pod zawiadywaniem Bejlisa; 


Wiadomości krajowe, 


+ Konfiskaty, W biurze „Związ- 
ku stowarzyszeń spożywczych* (Smolna 
14) policją skonfiskowała wczoraj nr. 
38 tygodnika „Społem*, organu kaope- 
ratystów i pomienionego Związku, 

— Z rozporządzenia komitetu do 
spraw prasowych polecono skoniisko- 
wać poezje p. Jerzego Waldemara Ja- 
rocińskiego pod tytułem „Otęcz”. 


-- Wydawnictwo dzieł Nał- 
kowskiego. Komitet wydawniczy 
dzieł  zriakomitego, a przedwcześnie 
zmarłego geograla polskiego Wacława 
Nałkowskiego, przed kilku miiesiącami 
przy Towarzystwie krajoznawczem  za- 
wiązany, przystąpił dO przygotowania 
pozostałych po nim rękopisów do 
druku: 

Praca ta wymagać będzie jeszcze 
dłuższego czasu. Obecnie postanowio* 
no wydać wykończoną już pracę p. t. 
„lerytorjum Polski, jako indywiduala 
ność geograficzna”, 

Dla udostępnienia cennej tej pracy 
uczonym europejskim, będzie ona jedno- 
cześnie wydana w języku francuskim, w 
jednem z wydawnictw naukowych fran= 
cuskich, 


* œ Zabójstwo przez zem» 
słę. W Warszawie onegdaj wezwano 
Pogotowie na ul. Młynarską nr. 46, do 
Mieczysława Jagiełły, liczącego lat 18, 
na którego ńapadl koledzy, Wystrzała- 
mi z rewolweru zadali mu oni kiłkanaa 
ście rat. 
Jagiełło wkrótce zmarł, 


+ Zabójstwo i samobója 
stwo. W Warszawie, do służącej Ma- 
taniy Zakowskiej, zamieszkałej przy 
ul. Przechodniei 5, u p. KKleczki, przy— 
szedł jej rzekomy mąż, Franciszek Zu- 
kowski, i strzelił do niej” z rewolweru, 
zadając jej ranę Śmierteliną szyi. Widząc, 
że Zukówską padła trupem, zabójca pos 
pełnił samobójstwo. 


+ Szkoła piekarzy. Wśród 
właścicieli piekarń w Warszawię powstał 
projekt założenia szkoły piekarskiej, 

Terminowanie w piekarstwie, jakkol- 
wiek jest długie, bo trwa całe trzy lata, 
nie daje dostatecznego wykształcenia ucz- 
niom. : 

Uczeń praktykujący, zazwyczaj w jed- 
nej tylko piekarni, nie ma możności 
wszechstronnego wykształcenia się w pie- 
karstwie, gdyż żadna piekarnia nie pie- 
cze wszystkich gatunków pieczywa. Tyl- 
ko w szkole specjalnej może się piekarz 
wykształcić wszechstronnie. 

Nadto szkoła piekarska położyłaby 
kres nadużyciom, praktykowałtym dość 
często, zwłaszcza na prowincji, a mia- 
nowicie wyzwalania na czeładuików, ża 
pieniądze, ludzi nieznających roboty, 


Dodać należy, że założona przed 
kilku laty szkoła piekarska w Krakowie 
funkcjonuje doskonale i wykształciła już 
spory zastęp dobrych piekarzy. 


-+ Niedoszła tranzakcja 
wydawnicza. Wyciodząca w So- 
smtówcu „Iskra donosi, co następuje: 

Przed kilkoma dniami bawił tn p. Na- 
pieralski z p. J. Ursynem, naczelnym 
kierownikiem „IKurjera Zagłębia” i trak- 
towali z redakiorem i wydawcą „CGaze=* 
ty Kieleckiej* o nabycie tego wydawni- 
ciwa, 

P, Sienicki od sumy 15,000 rb. za 
pismo z drukarnią nie chiciai nic odsią- 
pić, wskutek lego (ranzakcja nie doszła 
do skutku, 


Natomiast pp. Napieralski z Ursy- 
nem zakładają swą placówkę w ziemi 
radomskiej i należy przyznać im zręcz- 
ność, bo na posterunek obrali Ostrowiec, 
położony wśród b. ożywionej i uprze- 
mysłowionej okolicy, pod samym bo- 


kiem polskiego przemysłu żelaznego, 
którego atrof ę uważają wszyscy za chwi- 
lową, 

Kierownictwo nowego organu, któ: 
"ry niezadługo ukaże się w Ostrowcu, 
obejmie z ramieńia spółki p. Magen- 
heim, piszący też pod kryptonimem Zel- 
skiego. y 

„|- Ofiara. Pani Anna Geyerowa, 
wdowa po ś. p. Emilu Geyerze, preze- 
sie rady Towarzystwa wyższych kursów 
haridlówych w Warszawie, złożyła w To- 
warzystwie przemysłowem wzajemnego 
kredytu w Warszawie rb. 3,000, jako 
fundusz żelaztiy imienia jej męża, ś. p. 
Geyera, z przeznaczeniem procentów ha 
opłatę za jedliego słuchacza wyższych 
kursów handlowych. 


+ Napad bandycki. W nie- 
dźielę, © godz. 9 wieczorem, w majątku 
Chylin, pow. chełmskiego, należącym do 
p. Ludwika Olendzkiego, dokonano na- 
padu bandyckiego. 

Podczas napadu obecni byli w do- 
mu p. Olendzcy z córką, kuzynka i ba- 
wiący chwilowo gość, a w kuchni rząd- 
ca i służąca. 

Napastnicy zagrozili rewolwerami i 
kazali podnieść ręce do góry. W kuchni 
i pokoju postawiono dwóch bandytów 
na straży, podczas gdy dwaj pozostali 
przeszukiwali biurka i szafy, Zabrano 5 
strzelb, mauzer, koło 1,000 rb. w go- 
tówce, złoty zegarek z dewizką, 2 lich= 
tarze srebrne i drobne kosztowiiości, 

Bandyci przyjechali na dwóch fur- 
mankach i po dokonaniu grabieży w ten 
sam sposób spokojnie odjechali. 


Na miejsce zjechał naczelnik ziem- 
sklej straży z Chełma ze strażnikami i 
agenci wydziału śledczego z Lublina. 

Wdrożono energiczne śledztwo. Do- 
A na ślad bandytów nie natra- 
iono. 


Drożyzna kartofli. 


Obecna drożyzna kartefli, docho- 
dząca do 4 rubli za korzec, przy i tak 
wygórowanych cenach na produkty spo« 
żywcze. codziennej, potrzeby, stawia smu= 
tny horoskop dla szerokich warstw pra- 
cujących naszego miasta. 

Objaw wszakże nienaturalny i po- 
mimo niezbyt obiitego urodzaju kartofli 
w roku bieżącym z powodu suszy i ü- 
pałów, z całą śmiałością należy przy- 
puszczać, iż w grę wchodzi tu spekula- 
cja pośredników, 


Rożpuszczóno nawet pogłoski, iż 
jedną z przyczyn podrożenia kartofli, te= 
go najnieżbędniejszego artykułu spożyw= 
czego, jest zakup ich przez specjalnych 
agentów pruskich na wywóz za gra- 
nitg: 

Następstwem tej pogłoski było na- 
wet rozesłanie przez władze powiatu 
łódzkiego do urzędów gminnych okól- 
nika, w celu sprawdzenia prawdziwości 
tych wieśći, 

Pisaliśmy o tem we wczorajszym 
numerze. Dziś mamy pewne podstawy 
twierdzić, że wieści te są z gruntu fat- 
szywe, a szerzenie ich, leży w interesie 
spekulantów, 

Na ogół w całem państwie nie za- 
graża zupełnie klęska fieurodzaju kar- 
toti. 


Przeciwnie — w niektórych guber- 
njach Cesarstwa urodzaj kartofli jest 
świetny, naprzykład w gubernjach miń- 
skiej i smoleńskiej, leżących w niezbyt 
wielkiej odległości od nas. 

Ztamtąd należałoby zatem. sprowa- 
dzić kattofle na. potrzeby miejscowej tu- 
dności. F 

Na miejscu kosztują One tam od 
18 do 20 kop. za pud, czyli od 1,15 do 
1,30 kop. za korzec, 

Jeśli doliczymy do tego kosżt prze- 
wozu, wynoszący koleją na wspomnia- 
nej przestrzeni około 0.01 kop. od pu- 
da, to cena korca kartofli z dostawą do 
„Łodzi wyniesie w każdym razie zaledwie 
około 1 rb. 35 kop. 

W środkowych gubernjąch Cesa:- 
stwa cena kartofli jest jeszcze niższą: 


Kreślimy niniejsze słowa, pragnąc 
zainteresować sfery zamożne naszego 
miasta, szczęgólniej przemysiowców i 


fabrykantów, którzy mogliby sprowadzić 
większą iłość kartofli, w celu detalicznej 


sprzedaży po cenie kosztu dla swych 
robotnikom, ; 
Ci ostatni nie rozporządzają więk- 


szą sumą gotówki, potrzebnej jednora: 


zowo na zakup — inicjatywa więc |. 
wprowadzenie jej w czyn, winno nastąpi 
ze strony naszych przemysłowców. | 
Jest to spełnienie obowiązku spós 
łecznego i szlachelnego wobec swolch 
pracowników. i 
Miejmy nadzieję, że wezwanie naszę 


znajdzie właściwy oddźwięk w odnośs 46 
nych sferach, pod których adresem te te 
piszemy, ü 


Yang. 


Przedstawienia teatralne ` 
dla naszych prenumeratorów. 


Na trzecie przedstawienie dia nas 
szych prenumeratorów wybraliśmy roze | 
głośną sztukę Szołoma Asza p. t. 


„Ziomkowie”, 


Jest to doskonały obraz życia żyw 
dów z Rosji w Ameryce, w którym 
tryumf nad amerykanizmem odnosi tęs 
skńota do ziomków. 


Bilety na to przedstawienie które od- 
będzie się w piątek d. 29 b.m. po cenach, 
o połowę niższych, są już do nabycia 
w kantorze „Nowego Kurjera Łódz: + 
klego”, 

Redakcja 
pow, KurjeratŁódzkć, 
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Wystawa ruchoma. 


Skład łódzkiego komitetu obywateł- 
skiego wystawy ruchomej powiększyli 
pp. M. Meyerhoff, Maksymiljan Kern: 
baum, inż, Kirszrot i Czesław Szaniawski. 

W oddziale miejscowym na wysta» 
wie wystawią swoje wyroby pp.: 


Hoenig, fabryka lamp, 
Chmielewski, zegary, 
Fogelbaum, galanterję skórzaną, 
M. Łuba, 

Piotrowski, totograiie. 


Dalsze deklaracje w wzięciu udziału 
w wystawie, oraz informacji udziela 
członek komitetu wystawy, p. Benedykt 
Filipowicz, naczelny redaktor „Nowego 
Kurjera Łódzkiego * (Zachodnia 37), co- 
dziennie od godz. 12 do 8 pp. i od 6 
do T popoł. 


= (r) Szpitali miejski. Przed 
kilku tygodniami w artykule wstępnym 
poruszyliśmy sprawę przyśpieszenia bu- 
dowy szpitala miejskiego. 

Dowodziliśmy wówczas, że sumą 
okało 250,009 rb. z zysków czystych 
gazowni łódzkiej pozwala na rozpoczę: 
cie budowy szpitala, że więc magistrat 
powinien jak najprędzej przystąpić do 
budowy chociażby jednego pawilonu. 

Z przyjemnością zaznaczamy, że głos 
nasz nie pozostał bez echa. 

Oto magistrat zadecydował zająć sią 
energicznie sprawą budowy szpitala i w 
tym celi zwołuje w tych dniach zgro« 
madzenie radnych miasta i wybitnyct 
Obywateli. 


Plan budowy projektowanego Szpi: 
iela, opracowany przes budowniczego 
miasta przed sześciu laty oraz kosztorys 
tej budowy, obliczony na 2 mijony rb. 
był jaż w swolm czasie zatwierdzony 
pizes mintsterjnm spraw wewnętrznych, 
Mając jsdażk na uwadze, że w ciągu lat 
sześciu nastąpiły rozmalie ulepszenia w 
bydownictwia gmachów szpitalnych, rad- 
ni miasta zaproponowali, aby plany bu- 
dowy szpiiaia miejskiego w Łodzi przej 
rzeć raz jeszcze i zastosować w nich pe 
wiie zmiany. 

W sprawie tej członkowie specjalne; 
komisji wydelegowani być mają zagran!- 
cę dla zwiedzenia najnowszych szpital? 
miejscowych. , 

Gmach szpiłala miejskiego w Łodz 
stąnąć ma przy ul. Rokicińskiej i zajmi 
sporą przestrzeń lasu miejskiego. 


= (r) Komisja miejska > 
prezydentem p. tieńńkowskim na czele 
zwiedziła pralaię parową Szai 
Kochańskiego przy ul, Nawrot ar. 84, 
przeciwko któremu wzniesiono zażalenie 
o zamknięcie kanału miejskiego, ! 

Komisje uznała słuszność zażalenia 
i poleciła zmienić urządzenie kanałów 
odpływowych pralfi w taa sposób, aby 


CZOTEI 


wono trządzić przy kanałach odpły- 
mych pralni filtry w ciągu dni sie= 
mastu, a niezależnie od tego pocią- 

K; do odpowiedzialności za do- 
czasowy brak filtrów przy kanałach. 


= (r) Jutro w teatrze pol- 
a  Jutrzejsze przedstawienie w 
jie Zelwerowicza przy ul. Cegiel- 

powinuo ściągnąć tłumy wis 


M 

Dána tam będzie sztuka Asza p. t: 
imkowie”,  Jestto wspaniały obraz 
żydów w Ameryce, obraz wierny; 
Inapisańy przez wybitnego literata 
pnowego. r 
sztuka obfiłuje w sceny humory= 
me, ale także w liryczne, - Autor O= 
Sza tam żydów „niemców*, którzy 
ią żydami prostymi, 


Przedstawienie to dane będzie dla 
umeratorów „Kutjera*, którzy bilea 
cenach, zniżonych do połowy, 
4 nabywać jeszcze jutro do godz. 4 
l b. p. W kantorze naszego pisma. 
jletów w kasie teatru nórmalne. 
(6) Informacje © zdole 

i kredytowej. Zarząd Sto- 
Jsżenia Komiwojāżerów Łódzkiego 
Hańdlowo: Przemysłowego o- 

$ że w dniu 28 września r. D. tOż- 
ma swoją działalność dozwolony 
p. ministra Handlu i Przemysłu. 
t informacyjny o zdolności kredy- 
przy stowarzyszeniu (Mikołajew= 


w) Z komitetu gieldo- 
jo. Wczoraj odbyło się w lokalu 
3 łódzkiej, zgromadzenie giełdowe, 
dość licznym współudziale miej- 
ster handlowych. 

i na póprzedniem zebraniu, 
fowauis papierów bylo bardzo ob- 
bzakże okazał się zupełny brak 
ów, wskutek czego nie dakona- 
Miej tranzakcji, 

styneńicja że strońy nabywców 
My się zupełnym brakiem wolnej 
i w obećhiym seżofiie* 

(r) Ze szpitala. W szpitalu 
m dla cliorób zakaznychi gorącze 
|, ruch chorych od dnia 18 do 
eśnia r. b., był NY: 

ośką było 24, przybyło 16, wy» 
się f1, bOzostało 28; 

Szkariatynę było 19, przybyła 1, 

‘siy 2,. pozostało 12; : 
dur brzuszny była 1; 

Tróżę były 2, przybyła l; póżow 


kem było chorych 40, przybyło 
pisało się 14, pOzusiało 44. 


(o Zgromadzeńie, W só- 
Wia 30 września b. r. o godz. 8 
Miecz., w biurza 2-go łódzkiego 
późyczkowo - oszczędinościowego 
Mikołajewskiej, odbędzie się 
jzajne ogólne zebranie pełno- 
Ów, z następującym porządkiem 
fm: 1) zagajenie zebrania, wybór 
finiczącego, powołanie sekretarza 
łów; 2) sprawa budowy domu 
3) sprawa przystąpienia do Tow. 
Wego m. Łodzi, J 
(r) Znalezienie broni. 
zyszczaniu dołu kloacznego na 
slantynowskiej nr. ð, robotnicy 
Tremiak i Antoni Chęciński zna* 
rewolwery sysiemu „Smitha i 
a i „Buldog“ oraz sztylet. 


Moja wdrożyła śledztwo w celu 
mia właściciela tej broni. 


YPADKI w ŁODZI. 


la) Aresztowanie zło - 
« Agenci wydziału śledczego 
Wali zawodowego złodzieja Bołe- 
Ostrowskiego, od którego ode- 
ley pluszowe kołdry; Ostrowski 
e się wytłomaczyć kiedy i od 
był je: Prawy właściciel kołder 
ejrzeć i odebrać je w wydziale 


kh) Okradzenie naczel- 
fowiatu., Wczoraj, około g. 
iem, niewiadomi złoczyńcy do- 
Mię do mieszkania naczelnika 
Ułódzkiego, p. Kisielewicza, przy 
onej nr. 30, skradli złotych i 
i przedmiotów oraz kilka Or- 
na ogólną sumę z górą 1000 


() Pod tramwaj dostał się 
fa ul. Piotrkowskiej nr. 192 ja- 
Modzień, którego nazwiska nie 


Ñdek ten miał względnie po- 
skutki, gdyż przechodzeń od- 
łą -uderzenia na bok ulicy, 


"Emi "Ef 


go tylko polłuczeniem całego 
ciała. : 

== (p) W bójce na ul. Głównej 
nr. 50 raniony tępem narzędziem w 
głowę Dónat Mieliński, mularz, lat 29, 

Na ui. Milsza nr. 66 w bójce z to- 
warzyszeńń ranióny został kamieniem 
w głowę Józef Tomiczak,  fobotnik, 
lat 17. 

W obu wypadkach wzywano pomo= 
cy Pogotowia. 


= (p Ofiary niedozoru: 
Na ulicy Franoszkańsiej nr. 29 dostał 
się pod koła wozu józef Wronek 5-leini 
syn stróża, 

Drugą oflarą przejechania stała się 


wczoraj na ulicy Mikołajewskiej nr. 24 
Eugenja  Gniewówna, Jeietnia córka 
stróża: 


Okaleczenia głowy i nóg opatrzył 
w obu wypadkach lekarz Pogotowia. 


= (4) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Stanisława Dorcha, przy ul. Przę- 
dzalnianej nr. 95, nieznani złodzieje, 
ołworzywszy drzwi podrobionym klu- 
czem, skradli 37 rubli w gotowiźnie i 
różne rzeczy, wartości 113 rubli; odszu- 
kaniem złoczyńców zajęła się policja. 

— W fabrycznym składzie towarów 
firmy „Szenfeia i Losvansteiń* przy Ul. 
Piotrkowskiej nm 93, ujawnióńo syste- 
matyczną kradzież tówarów, Czasami 
gięty całe Sztuki, wartości kiikudziesię- 
ciu rubli, Zarządzono ścisłą Obserwację 
ptacóWwników, w celu schwytafila 2:0: 
dzieja tia gorącymi uczynku, lecz się to 
nie udawało. Straty Wynikie z kradzieży 
obliczono na 500 rubli. 


Wczoraj jeden z pracowników u- 
krył się w składzie na noc, W celu u: 
pilnowania złodzieja. Srodek ien oka= 
zał się skutecznym, gdyż wkrótce po 
rożejściu sią wszystkich pracowników, 
do składi żakradł się robólnik Abdula 
Kulikow, który myśląc, że nieta świad: 
ków, skradł jedną sztukę towaru i Usi- 
łówat umknąć z nią, lecz schwytał gö 
ukryty pracowiik. Oddany w ręce pöli- 
cji, Kulikow przyżźnał się do śystematy: 
cznej kradźieży i zeznał, że spełiilał ją 
od kilku iygódni: Niesumiennńego robos 
ika OsSAdzono W więżieniu, Ad sprawę 
skierowano do sądu. 


= (z) Sadze. Wczoraj, © godz. 
9 m. 40 wieczorem, przy ul. Andrzeja 
nr. 46, zapaliły się sadze, 

Ogień stłumiono Siłami miejscowe- 
mi przed przybyciem Í i Il oddziałów 
straży ochotniczej i straży miejskiej, 


ZAMIEJSCOWA. 


= (2) Tyfus brzuszny. W 
Konstantynowie ukazał się tylus brzu: 
sżny. Dołychczas zdarzył się jeden wy- 
padek śmierci. 

Celem stłumienia epidemii w zarod: 
ku, zafządzono rozległe środki zarad= 
Cże. 


= (x) Groźny pożar w oko- 
licy. W poniedziałek, w godzinach 
po południowych, wieś Franciszków, 
w gminie Puczniew, w powiecie łódz- 
kim, nawiedził groźny pożat, który 6* 
mal nie strawił całej wsi i 


Ogień wynikł w zagrodzie włościa - 
nina Władysława Adrjanowskiego, którą 
objął momentalnie. Następnie płomie- 
mie podsycane wiatrem, dosięgły zagród 
należących do włościan Mateusza So- 
wińskiego i Walentego Ogrodowicza. 

Z rozszalałym żywiołem uporali się 
sami włościanie, ale z dość dobrym 
skutkiem, pomimo bowiem, iż płomie- 
nie szerzyły się z szybkością niesłycha- 
ną, zdołali po dwugodzinuych wysił- 
kach pożar umiejscowić. 

Pastwą pożaru padło 10 budynków, 
w tej liczbie 2 domy i 3 stodoły, na- 
pełńione zbożem, 

Spalone budynki ubezpieczońe były 
we wzajemnem Towarzystwie ubezpie- 
czeń Królestwa Polskiego tylko ną su- 
mę 980 rb. 


Ponieważ wraz z budynkami spaliło 
się mnóstwo mienia nieubezpieczonego, 
straty więc wynoszą z górą 0 tys, rb.. 


pzm mere 


Ze sceny i estrady. 


Teatr łódzki Zeiwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, premiera głośnej sztuki S. 
Nicela p. t. „Chłuba naszego miasta". 
W sztuce tej wystąpi cały prawie zespół 
naszego teatru. 


w piątek, 
trzeci. 

„ W sobotę, odbędą się dwa wido- 
wiska:o0 3 i pół po połud, dla młodzie- 
rzy, „Strącone zachody miłości* Szek- 
spira, więczoręm, zaś o 8 minut 15 
„Cliluba naszego miasta“, po raz drugi, 

W niedzielę, o 3 po poł, po ce- 
nach popularnych, „Stracone zachody 
niłości”, wieczorem, Zaś o 8 minut 15 
po raz pierwszy jedna z najcelniejszych 
Sztuk $. p. Zygmunta Przybylskiego ze 
śpiewami i tańcamii p. t. „Antex Smutny 
i jędrek Smiech“. Sztuka ta obiituje w 
pełnią rodzinnego humoru scenicznego i 
mnóstwo aktualnych kupletów i tańców 
humorystycznych: 


Widowisko 
teresowanie 
teatralnych. 


„Ziomkowie*, po raz 


to obudziło żywe zain- 
wśród licznych bywalców 


Teatr Polski A. Zeiwerowi- 
cza w Zgierzu, 


W poniedziałek, dnia 2 październi- 
ka, ześpół teatru. Polskiego wystąpi w 
Zgierzu w sali „Lutni“. Odegrana bę: 
dzie kurl:dja Szekspira „Stracone ża: 
chody miłości”. 

Bilety na to widowisko są do fá- 
bycia w Zgierzu w składzie uptęczhym 
wego Aućrbacha, 


Początek widowiska o godz. 8 mi- 
nut 15 wiecz, Dojazdy teatru lódzkiego 
dla Zgierza powiuny być bardzo na rę= 
kę że względu na utrudniony powrót z 
Łodzi z widowisk kończących się zazwy: 
czyj dość późno. 


Teatr Ponulacny. 


Z kancelarji teatru komunikują nami 
co następuje: x 

Dziś, wsczwartek, ukaże się po raz 
czwarty dramat w 7 odsłonach na tle 
powieści Henryka Sienkiewicza pod tyt. 
„lórżyżacy". 

Jutro, w piątek, po raz 12:ty arcy= 
wesoły wodewil w 4 aktach p. t. „łóra- 
kowskie zuchy* ze śpiewami i tańcami, 


W.sobotę po poludniu po cenach 
najniższych „Papa“, wyborna komedja 
w 3 aktach zp. Jarszewską; Wieczorem 
zaś o godz. 8 m, 15 będzie dány głośny 
dramat w 5 aktach pt. „Krwawe gody“; 
czyli „Rzeź W noc św. Bariłoinieja*, 


Dyrekcja teatru przygotowuje tę sztu- 
kę bardzo starannie, dając wierne tło 


owej epoki z czasów Katarzyny Medicis, e 


która, dzierżąc berło Walezych, popet= 
niała okrucisństwa, zasłaniając się pła« 
szczykiem syna swego Karola IX, czło- 
wiska- o miękkiem i trwożliwem sercu, 
Rzeź w noc św, Bartłomieja dopet- 
nia miarę jej okrucieństw, bo w chwili 
zgonu Karol IX Walezy przekazuje tron 
swój Heirykowi IV z linji Burbonów. 


Warsz, orkiestra symfoni- 
czna. 


Przypominamy, że dziś, w Sali tea- 
tru Wielkiego przy ul. Konstantynow= 
skiej, odbędzie się pierwszy w tym se- 
zonie koncert warsz. orkiestry symfoni- 
cznej. 

Powitamy więc znów miłych gości, 
kłórzy w roku ubiegłym zyskali sobie 
szeregiem koncertów symfonicznych 
szczere uznanie melomanów łódzkich, 

Artyści — jak nas informują uczy- 
nili ze śwej strony wszystko aby i teraz 
nie zawieść zaufania łodzian i zapewnia- 
ją, że zarówno pod względem progra- 
mowym, jak pod względem wykonania 


Fatali 


Smierć nad nim wisiała, 

W londyńskim „Daiły News“ znas 
ny publicysta angielski Raynolds, ża- 
mieścił po zamachu artykuł, w którym 
przypomina osobiste swe wrażenia 1 
wspomienia, odnoszące SIĘ do osoby 
Stołypina. 

— Spoglądając na Stołypina—pisze 
na wstępie — nie mogłem nigdy oprzeć 
się uczuciu, iż widzę przed sobą człow= 
wieka, nad którym wisi miecz Daimio- 
klesa. Patrzyłem nań, gdy stojąc na 
trybunie Dumy państwowej, przeciwstam 
wiał odwagę swą i panowanie nad sobą 
gwałtownym atakom, widziałem go na 
ceremoniach dworskich i na balach, W 
Rewiu na pokładzie jachtu „Standart* 
przyglądałem mu się, gdy prowadził o. 


3. 


koncert dzisiejszy 
ucztą artystyczną. 
„ Początek koncertu o godz, 8 i pół 
wiecz. 


będzie prawdziwą 


Kronika sądowa. 


Sprawa o obelgę. 


Sędzia pokoju 6 rewiru rozpózna* 
wał sprawę Barysza Sendóra i Zygfryda 
Franka, F. oskarżony był o to, że ubli: 
żył Sendowi słowami „przeklęty żyd*, 

Sędzia skazał oskarżonego na jedeń 
dzień aresztu lub trzy ruble Kary, 


Pod zarzutem sambdoxale- 
czenia: 


Zjazd sędziów pokoju rozpoznawa? 
sprawę niejakiego Altera Tenenbauma, 
oskarżonego 0 zadanie sobie kalectwa 
w celu unikńięcia służby wojskowej. 


Sprawa ta rozwążana już była przez 
sędziego pokoju w Brzezinach, który 
wydał wyrok uniewinniający T: ód öd: 
powiedzialności, lecz naczelnik ziemski 
zaprotestował przeciw temu wyroków 
do Zjazdu. 

W charakterze eksperta powołane 
do sądu dr. IKobasa, lekarz stwierdził, 
że bielfio na oku Tenenbauma nie byla 
sztucznie wywołane, wobec czego sąa 
zatwierdził wyrok pierwszej instancji, 


O dyfamację, 


Odroczona w kwietniu r. b. głośniź 
sprawa o dyfamację, wytoczona prze- 
ciwko redakcji „Iur. Por.* przez hr. 
jgnacego Korwin=Milewskiego z powo» 
du ogłoszonego artykułu p. t: „Magnac- 
ki litwak* wyznaczona zostala pono 
wnie na dzień 3 października r. b. W 
imieniu obrażonego hr. iKorwin=Milew: 
skiego występować będzie pom. adw, 
przys, Lewin z Wilńa. Z rozporządzenia 
generał - gubernatora warszawskiego róz: 
rawa toczyć się ma przy drźwiąch 
zamkniętych, 


Skrzynka do listów. 


Nożowcy w Łodzi. 


Szanowny Redaktorze! 

Nożowiectwo przybiera coraz groż- 
niejsze rozmiary, zwłaszcza na krańcach 
miasta, na krańcu południowo-wschod. 
nim, w ulicach: Przędzalnianej, Zagajnie 
kowej, Przejazd, Nawrot, Miedziańej, 
Dobrej, Nowej i wielu iunych. 

Począwszy od wiosny niema sobót, 
niedziel i świąt, aby nie poraniono ko: 
goś nożami, a teraz przy długich wie: 
<zoruch dzieje się to częściej. 

Rycerze noży napadają na bezbron: 
nych i niewinnych przechodniów. Np. d. 
24 b. M., rycerz z nożem w ręce, za: 
czął gonić miewiasty tak zacięcie, że 
wpadi za niemi w bramę domu nr. 87 
przy ul. Nawrot, 

Ze żadnej z nich nie ranił, mogą 
to zawdzięczyć jedynie szybkości swoich 
nóg. l te zdarzenia powtarzają się dość 
często. 

Piszę to z przekonaniem, że pos 
wyższa notatka zwróci, czyją należy, ur 
wagę. 

S. S: 


zm Stołypina. 


żywioną rozmowę z królem Edwardem 
i zawsze doznawałem tego samego wra: 
żenia. Obok niego majaczyło mi wid: 
mo, spokojnie wyczekującej śmierci». 


Smierć wciąż kroczyła za nim i 
zjawienie się jego w jakiemkolwiek to- 
warzystwie wywoływała w obecnych u- 
czucie niepokoju. Jak łatwo w chwili 
obecnej mógłby go zabić jaki rewolu: 
cjonista*, powiedział do mnie jeden z 
urzędników na przyjęciu w ministerjum 
spraw zągranicznych, gdzie rozmawia- 
liśmy  zgubieni wśród błyszczącego 
tłumu. 

W tej chwili zbliżył się do nas 
Stołypin, przed którym ustępowali z 
szacunkiem wszyscy obecni i mój to: 


warzysz instynktownie rzucił się w bok, 


tak, jak gdyby nawet zbliżenie się czło- 
wieka, na którego szykuje się tyle za- 
machów, groziło mu  niębezpieczeń- 
stwem. 

Nikt lepiej od premjera nie zdawał 
sobie sprawy z grożącego mu niebez- 
pieczeństwa. Odwaga jego była wprost 
zadziwiająca. Pierwsze, co zrobił zdo- 
bywszy władzę — było zniesienie skom- 
plikowanej ochrony, otaczającej wyż= 
szych dostojników, W fakcie tym prze» 
jawia się cecha typowego u rosjan fata- 
lizmu. 


Pałac-więzienie, 


Druga część artykułu Kaynolda za- 
tytułowana jest „Pałac-więz.enie", Opo- 
wiada w niej autor o tem, jak po wy- 
buchu na wyspie Aptekarskiej Stołypin 
zamieszkał w pałacu, gdzie roztoczono 
nad nim taką opiekę, jak gdyby był jaw 
kimś dostojnym Wjęźniem. Specjalnie 
umieszczono w pałacu oddział wojska, 
który ciągle musiał być na straży. Na- 
około pałacu urządzono reflektory elek- 
tryczne, aby nikt nie mógł zbliżyć się, 
ani uciec korzystając z ciemności, Wszę- 
dzie, gdzie było można, nawet w naj= 
dalszych punktach parku przeprowadzo* 
no sygnalizację elektryczną, aby w razie 
potrzeby wezwać „ochranę*. 


Artykuł kończy się słowami, iż za» 
machu dokonano wtedy, gdy się tego 
najmniej moźna było spodziewać. „Pra- 
ca Stołypina była zakończona. Rewow 
lucjoniści zdawali się być zgnieceni. 
Kula Bogrowa w ostry i bezlitośny spo- 
sób przypomniała rzeczywistość rosyj- 
ską*, 


Niedoszły zamach w r, 1907. 


W grudniu 1907 roku w Helsinfor- 
sie aresztowanego niejakiego Traubego, 
organizatora zamachu jednocześnie na 
vtołypina i ministra sprawiedliwości. 
raubego powieszono, siedmiu człon= 
ków jego oddziału policja aresztowała 
w lutym 1901 r. na ulicy, gdzie stali roz- 
stawieni już ną stanowiskach z bombami 
i bronią w ręku, czekając na przejazd 
wielkiego księcia, 

Wszystkich siedmiu w tem 8 kobięty 
stracono. Na tym wypadku Leonidas An- 
drejew osnuł swą „kiistorjię o siedmiu 
powieszonych”. 


Organizator zamachu Trauberg, O- 
powiedział w przedśmiertnych swych ze- 
znaniach następujący fakt: 

Sledząc Stołypiaa, terroryści spo- 
strzegli, że odwiedza on często jeden 
z domów i pokazuje się tam w oknie 
drugiego piętra. Wynajęli więc mieszka- 
nie, położone naprzeciwko tego okna i 
osadzili tam jednego ze swych towarzy= 
szy, młodego chłopca, znanego z do- 
skonałego strzelania. 

Tydzień cały ów młodzieniec czato- 
wał z karabinem w ręku na stosowną 
chwilę, Stołypin przyjeżdżał codzień do 
owego mieszkania, lecz oczekiwany strzał 
nie padł. 

Gdy Trauberg zainterpelował strzel- 
ca, co to znaczy, że nie korzysta ze spo- 
sobności, ten czułego serca chłopak od- 
rzekł, że strzelać nie može, gdyż w mie- 
szkaniu tem Stołypin pielęgnuje jakąś 
chorą damę, przysuwa ją z totelem do 
okna i pieści i bawi się z jej dziećmi. 

Strzelca zmieniono, lecz zanim zua- 
leziono drugiego, dama owa, bliska kre- 
wna Stołypina, wyjechała, i plan cały 
spełzł na niczem. 


m r a m a 


Rewizja „ochrany kijowskiej, 


Do sidadu rewizji seitatorskiej Tru- 
siewicza wcliodżą: prokurator izby sä- 
dowej, trzech podprokuratorów, trzech 
sędziów śledczych 1 czterej urzędnicy de- 
partameniu policji Osoby dobrze po- 
imiormiowane nader sceptycznie Się Zd 
patrują na wyniki tej rewizji, Na razie 
sądzono, że rewizją będzie powierzona 
jakiemuS dygniiarzowi nie miającemu 
zw'ążnu Z Obecną organizacją „ochrany“ 
i pouch tajiiej. ° 

Wysumiglo nawet kaulydalurę sena- 
föra zwoólańskiego, który był dyrektorem 
tepurtuieniu policji za czasów, gdy po- 
Meji poliy+zia imata inoa Organizację 
lecz Kśadysraiura l4 upadta, 


Taierenicza historja samobójstwa 
Murswjewa w „ochranie* kijowskiej sta- 
le się corwą bardziej zagadkową. Stwier- 
dzón a, ie j aresztowaniu 
zosta! zriewidowany i odebrano mu re- 
wolwer. 


"nRIAWIĘW Vo 
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Niepojętą więc jest rzeczą, jak 
mógł zastrzelić, 


się 


a 


Posłowie, którzy powrócili do Pee 
tersburga z Kijowa, opowiadają, że or- 
ganizacja „Ochrany“ podczas uroczysto= 
Ści kijowskich kosztowała przeszło 900 
tysięcy rub. 


SZT mną 


s r MAN] 
Ziczba więźniów. 
Ministerjum sprawiedliwości wniosło 
do Dumy państwowej preliminarz bud- 
żetowy głównego zarządu więzień. Mi- 
nisterjum żąda na ten cel 34 miljonów 
rubli, czyli o 2 — 3 miljony więcej, niż 
w roku bieżącym. Zwiększenie wydat- 
ków spowodowane ma być głównie za- 
mierzoną budową nowych więzień i od- 
nowieniem starych gmachów. 


Ciekawe dane przytacza przy tej 
sposobności  ministerjium © wzroście 
liczby przestępców w Rosji. Wówczas, 
gdy w r. 1897 średnią liczba więżaiów 
wynosiła dziennie 77,254 -osoby, w r. 
1902 liczba ta wzrosła już do 96,005, w 
r. 1906 do 111,403, w r. 1907 do 
138,000, w r. 1908 do 171,219 i w r. 
1909 do 175,007. 

W ubiegłym roku przeciętna liczba 
więźniów zmniejszyła się dziennie do 
171,274 osób, ale już w roku bieżącym 
zauważyć się znowu daje znacznie zwię- 
kszenie tej liczby, W styczniu r. b. więź- 
niów dziennie było przeciętnie 179,841, 
w lutym, marcu i kwietniu — 182,000, a 
w maju i w czerwcu—176,000. 


Ministerjum zwraca w końcu uwagę 
na powiększenie się w ciągu ostatnich 
lat kategorii więżniów długoterminowych. 
Skàzanych do robót ciężkich jest obec- 
nie 30 tysięcy więźniów, skazanych do 
rot aręsztanckich — około 32 tysięcy 
ludzi. 


TELEGRAMY. 


uapad na bank. 
Czerniowce. “W Nowosielicy, na 
granicy rosyjskiej, napadli bandyci z 
państwa rosyjskiego na filję austrjackiego 
Związku bankowego i zrabowali 10,000 
koron. 


Agenci policji-prowokator zy. 

Baku. Sąd okręgowy skazał trzech 
agentów policji Śledczej na 4 lata rot 
aresztanckich każdego. za pozostawienie 
w szynku w Bałachanoch w celach pro- 
wokacyjnych bomb i materjałów wybu- 
chowych. 

Ostatnie poprawki, 

Berlin. Ambasador Cambon przy” 
był wczoraj do urzędu spraw zagrae 
nicznych, gdzie Kiderlin-Waechter dorę- 
czył mu wykaz pożądanych przez Niemcy 
poprawek w tekście umowy francusko- 
niemieckiej w sprawie marokańskiej, 

Protest kół kolonialnych, 

Berlin. Pod koniec iygodnia bieżą- 
cego odbędzie się wiec zwołany przez 
koła kolonialne, dla  zaprołestowania 
przeciwko zgodzeniu się rządu niemiec- 
kiego na kompensatę tierytorjalną w 
Kongu irancuskiem, gdyż kompensata ta 
jest, ich zdaniem, niedostateczna wobec 
strat, poniesionych przez Niemcy w Ma- 
roku. 


Miemcy a Turcja. 

Berlin: Wobec powtarzających się 

pogłosek uporczywych, ze źródeł półu- 
rzędowych donoszą raz jeszcze, że nikt 
nie zwracał się do rządu niemieckiego z 
prośbą o interwencję w sprawie trypo- 
litańskie , 
Konstantynopol. Sułtan powołał do 
siebie aimbasudora niemieckiego, Mär- 
schalla von Biebersieina, i prosił go o 
możliwie szybką iuterwencję cesarza 
Wiihelma w sprawie trypalitańskiej, 

Ambasador radził sułtanowi zajęcie 
przez Turcję stanowiska ugodowego i 
i obiecat pośrednictwo cesarza, ale tyłko 
wówczas, gdy Turcja uwzględni pewne 
żądania Włoch. 


Omnibus samochodowy w 
Sekwanie, 

Paryż. Dziś omaibus samochodo- 
wy z 21 pasażerami wpadł do Sekwany. 
Z jadących 15 osób poniosło Śmierć na 
miejscu Samochód strzaskany. 

Żapowiedź bezrobocia. 

Wiedeń. „Vaierland* donosi, že 1 
października rozpocznie się bierna ob- 


strukcja, na wszystkich kolejach i bezro- 
bocie oficjalistów w towarzystwach tran= 
sportowych, a 3 tegoż miesiąca ogólne 
bezrobocie we wszystkich gałęziach 
służby kolejowej. 
Stanowisko Turcji. 

Konstantynopol. Na nadzwyczajnem 
posiedzeniu rady ministrów uchwalono 
uwzględnić żądania włoskie natury eko: 
nomicznej, gdyby wszakże Włochy usi- 
łowały zająć Trypolis, Turcja walczyć 
będzie do ostatniego żołnierza, wygna 
wszystkich włochów z granic państwa 
tureckiego i odbierze Włochom prawo 
kapitulacji.  Pozatem rada ministrów 
uchwaliła wysłać do Trypolisu posiłki 
wojskowe, 

Sprawa trypolitańska. 

Berlin. : Ze źródła miarodajnego za- 

przeczono doniesieniu „Berliner Zig, am 
Mittag“ z Konstantynopola, jakoby suł- 
tan zaprosił wczoraj do pałacu posła 
niemieckiego, Marschalla von Bibersteina 
i prosił go o współdziałanie w możli- 
wie najszybszem pośrednictwie cesarza 
niemieckiego w sprawie Trypolisu.Niem- 
cy jednakze nie przestają oddziaływać w 
Rzymie i Konstantynopolu, w celach po- 
kojowego załatwienia zatargu. 

Okazuje się, że gabinety rzymski 
i konstantynopolitański, dokładają „wszel- 
kich starań, ażeby sprawa  trypolitańska 
nie wywołała wojny. $ 

Koniecznie jednak liczyć się należy 
z możliwością incydentow nieprzewidzia= 
nych, a zdolnych do wywołania wybu- 
buchu. a oe 

Rząd turecki dąży do zapobieżenia 
wsżelkiia wystąpieniom przeciwko Wło- 
chom w Trypolisie i innych portach tu- 
reckich. 

Trypolis. Włoskie okręty wojenne 
ż załogami wojskowemi znajdują się o 
20 mil od Trypolisu. Sród włochów pa- 
nika. Obawiają się, że w chwili wysa- 
dzania wojska włoskiego na ląd euro- 
pejczycy ulegną pogromowi. 

Konstantynopol. Cała prasa umiar- 
kowanie, ale w sposób „stanowczy roz- 
trząsa dążenia włoskie w kierunku zaję- 
cia Trypolisu. Większość dzienników 
prosi Niemcy, ażeby powstrzymując 
Włochy, ukazały, i stwierdziły przyjażń 
dla Turcji. Mułłowie w meczetach nas 
wołują ludność do umiarkowania 1 sp0- 
koju. Turcja odpowiedziała na notę 
Włoch zapewnieniem, że włochom w 
"Trypolisie nie grozi żadne niebezpie- 
czeństwo, 


Konstantynopol. „Agencja otomań- 
ska* donosi, że, chociaż stan rzeczy 
pozostaje jeszcze nieco skomplikowany, 
jest jednak pewna nadzieja znalezienia 
wyjścia pokojowego i pomyślnego z 
sytuacji. 

Odesa. Przybył tu poseł turecki z 
Petersburga Turchan-basza i jutro na 
parostatku „Car* wyjeżdźa do Konstan- 
tynopola. Wezwał go rząd turecki w 
sprawie Trypolisu, jako byłego guber- 
natora trypolitańskiego. Postawiono też 
jego kandydaturę na wielkiego wezyra. 
Z jego udziałem odbyła się w Odesie 
w konsulacie narada, jak mówią, w 
sprawie mobilizacji rezerwistów w okrę< 
gu południowym. 


Trypolis. Przybył statek turecki 
„Derna“, na którym znajduje się niewiel- 
ki oddział wojskowy. Statek naładowany 
jest jęczmieniem i bronią w niewielkiej 
ilości. Włoskim okrętom wojennym nie 


dano rozkazu aresztowania „Da 


Trypolisu przybyli włoscy koresp 


wojenni. Większą część koloni 
dziś przewieziono bezpłatnie do 
Na horyzoncie ukazały się 
okręty wojenne. 
Rzym. We wszystkich 


większych wezwano rezerwistów, 


wistów z r. 1888 witano z zapa 

Paryż. Depesza z Trypolis 
mana w Londynie, donosi, że 
włoskie z wyprawą okupacyjną 
kładach dostrzeżono już w `d 


20 mil angielskich od Trypolisu% 


lizują ztamtąd ogromną pani 


włochów, zamieszkujących wilaję 


litański, 
Konstantynopol. 


Węgrami i Niemcami, 
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„Tanini 
jakoby zawarto ugodę Turcji z 
Austrją 


wiązała się wzmocnić załogi ną” 


wioch a Turcja powinna zagrałę 


gtypm słowiańskim na Batkanag 


Bern. 


koju. ) 
omawianiu sprawy Trypolisu, 


Odbyło się zgromadą 
legatów między narodowego Zył 
Delegaci włoscy oświadg 


szanie się Włoch było następsig 


dawna praktykowanej polityki 


nego szpilkowania Włoch przęż | 


Dział handlowy, 


= (1) Urodzaj 
Według otrzymanych przez t 
my handlowe informacji 
tegoroczny urodzaj bawełny” 
Srodkowej będzie bardzo pom 


Z Piotrkowa. f 


= (n) Ustąpienie 
denta. Z Piotrkowa komunii 


prezydent miasta Sobieszczański 


jący to stanowisko od lat dziesi 
dał się do dymisji z powodu W 
familijnych, 


Rozmaitości, 


telegral 


— Skradziony. mod 


nik. 
radomskiej, skradziono z miejs 


nagogi modlitewnik, liczący Kita 


pisany na pergaminie. W pise 
modlitewniku było wiele modii 
mieszczenych w żadnym z wyj 
nych modlitewników żydowsł 


Giełda wąrszaws 
Warszawa d; 27! 


J Zadano 
Papiery Państw. 
4% Renta MY 1694 
3% Poż, Wew, 1905 r. 
5% „ 1908 r 
Zew. 1906 r. 
Prem, 1 Em, 
5 I Em, 
s Szlack, 
Zastawne; 
49,9), Ziemskie 
U 4:9, fe 
6%, m, Warszawy . 
44% m, Warszawy , 
59), m. Łodzi ył a 
m, Łopzl . i 
Toi, Waas: . 


93, — 
104.50 
103.50 
103,26 
471.— 
363,— 
325— 
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Fabryka i Repre:. krajowych i 


którego FORTEP. i PIAN:NA 


Schiedmayer, 
G. J. Quandt i 
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u: Telefonu nr, Je 


zagr, fabryk fortepianów i pió 
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Westermayf 
Albert Fahri 
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„ M. Kamienieck 


Piożrkowska 92. 
GLÓWNY SKLAD INSTRJMENTÓW MUZYCZNYCH I NÓ 
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INSTYTUT DA" S KANTORA, 


Specjalisty chorób skór”, wsosow, Wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka N 4. Telefonu M 19—41, 1720 0 


Leczenie promieniami Rocntgena, światłem Finsena i kwarcowem || 
Jery skóry i wypadanie włosów , prądan:i wysokiego napięcia pi 

świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykrine usuwanie 'szpecących włosów), $ 
(m pasaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot, Zabludowskiego (niemoc : 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek, Endo i cysioskopja (oświetlanie Bf 
"organów moczopłciowych). Elektryczne świetir= kąpiele i gorące p 
powietrze. Leczenie syphilisu 


y RC: f r A 
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wic o od 8 — 2 j od EŃ dia pań od 5 — 6; 
i fi TEREA W ZK REZ 
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A A= Pi sej 
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iy ze swoj sumien- 
Hi dobrego towaru 


|KLEIDTA 


Dom 


Wielki wybór uniformów do wszystkich zekładów naukowych, 
enio akuratne. 


sy, 


Nianie wysyła się próbki na prowincję, 


|. rysunku i malarstwa dac 


iśrodzona wielkim medalem srebrnym, 
ze ia po wakacjach ogólne zajęcia w klasach ry- 
M i malarstwa Klasa axtów (goła natura) 

iarszych uczących się rozpoczyna się z dniem 


1 m, W klasie aktów liczba miejsc ograniczona. 
r1113—8—1 
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Hurtowy skład obuwia 


| y3 Windman 


Łódź. 


£ Poleca Szanownym Klijentom 
1008 ront wielki wybór 


Tóżnego męskiego, damskiego i dziecianego 
obuwia właskiega wyrobu =% >? 
Er" sooriament Mechanicznego csoma 
pierwszorzędnej fabryki. : 
Ceny umiarkowane / ANY 
63 
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ii detaliczna sprzedaż 


| It fioia do 


„Ehrlich-Hata 606*. s 


Składy węgla i drzewa pod firmą 
i „DRZEWO” 


Przejazd 21 i 80a. Tel. 17-09 i 28-60. A 


SŁASIER i 


własni, 
POLECA NA SEZON BIEŻĄCY: 


rządawycb i 
Przyjmuje się wszelkie obstalunki i wykonywa się = zę” punktualnie, 
UDłsię za zaliczeniem, podług przysłanej miary. CENY UMIARKOWANE, LECZ STAŁĘ. 
Uwaga: Specjalny oddział na roboty liberyjne wszelkiego rodzaju. 
Uprasza się o łaskawe zwracanie wee 
gdyż magazyn żadnej filji nie posiada. 


i |00%400006  O-000P$?P$ 


oscbna poczekalnia, £ 


ET ręce SRA RAB: RYZ: usd 


iti 


<a ` sklepach spożywczych i t. p. 


z) 
7 


; A 

|. 

z węgla kamiennego. £ 

Sprzedaż NA WAGĘ wyłącznie: Przejazd 80a. $ 
"RODE na sztuki; Przejazd 21 i we wszystkich BZ 
$ 

505- 

Podpalki nowe W pęczkach 6 k $ 
Ra 


Ważne dla rodziców, 


MAGAZYN UBIORÓW 


ROZW ADOWSKA JE 4. 


wojskowych, studen- 
skich i uczniowskich 


Telefonu nr. 24.19. 


prywatnych. Krój 


OQbstalunki 


wykwintny, 
s prowiscji 


na adres, 
.1112—50—1 


Dr. REJT 


Średnia 5, 
Sp: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka Leczenie SYPHI- 
LISU Saivarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 
więcz, WW niedziele | święta 9—2 pop. 


Dr. L. Klaczkin 


Ksneiantynówska il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje pod 8—1 rano £ od 
5—8 wiecz, dla pa od 4—5 zę 
sołudniu 1113—0 


Dr.L. Prybulski 


thoroby skórne, włosów, (kos- 
mietyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowe. 
syphilisu Salvarsanem 
Hata 606* 

ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano 1 od 
4 -— 9 po poł, paaie od = 6 po poł 
8674 0 0 


r. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska M 18. 


Telefonu N 2060. 
ad 4 I pb 


„Ehrlich- 


Godz. przyjęe od 9 do 12 
do 7.3 pół w. W Niedziele 


9do 12 i pół. r376 


Leczenie elektrycznością i masa- 


od 9—1 i od 6—8 dia pań od 5—6 
w niedzielę od 9 do 3. 


h Lifmanowicz 


Dr. |. Lipszyc 


Choroby dzieci 
Leczenie obecnie Piotrkowska 108 


Przyjmuje do 10 rano i od 4—3 


święta ód Przyjmuje 
10 6-18 wieczorem, 


Dr. N, Augustowski, Pstersh 
iąc w Apid u kilku jat Haematogen 
miela dia podt trsy ia odżywienia i wzmocnie- $ 
nia sił słavov zeci, naocznie przekonałem | 
się, że oddziały wa oñ znakomicie na wzmoc- $ 
. m nienie j może być strowionym przez nadzwy« ką 

TA Ste słabe Zołą zókd. sol siostrzeńcy, w wieku § 

7 Ly Al Pas z ansmicz znych i bladych dzieci zmie- 

Huy? po sie jednego roku w silnych i 
Ewietnic wyglądających”. 


pStosus $ 
bra Home B 


Słabowite 


po 


FFT TATBRK TG i 
gorąco zalecany przez 5000 profesorów i lekarzy & 
emato ogen gn J: "Ta Hommela 5 arówno zagranicznych jak i krajowych, jest do $ 


SWE nabycia 1 we wsżystk ich aptekach i składać h apiecznych. Żądać tylko Haematogen 
zi ‘D-ra. ra Hommiela i a brać fslsyfikatów. 


ZUPEŁNA ZAMIANA GAZU i ELEKTRYCZNOŚCI. 


Specjalnie dla oświetlenia wewnętrznego 


Lampa naftowo-żarowa „Meteor M 20 


jest nie do zastąpienia. jako w cenie przystępne ta" 

nfe w eksplosłacii silne i przyjemne źródło światła, 

Siła światła od 350 = 1200 świec. Jest niezbędn= 

dia oświetlena sklepów mieszkań, koszar pracoo 

iwa — warsztatów i t p 

LATARNIE żarowe dla oświetlania zęwnętrzneg 
; najnowszej konstrukcji. 

4 LAMPY żarowe dla latarni czaurnoksięskich dla folos 

RE grafowaniai dla połowu ryb i t, pi 
ŻĄDAJCIE KATALOGÓW. 


TEODOR KREJNGEL, Wino, 


Hod? FABRYKA LAMP ZAROWYCH I LATARNI. 
Skład POZIE u M. J MISZYWA w Moskwie 


Wystrzegac się podrobionych r, 1061 18 j 


Tania bibljoteka publiczna 


Tow. „Wiedza”, Rozwadowska JB 15 


otwarta jest w dnie powszednie od godz. 6 —8 wiecz., 

w niedziele i święta ód 1 — 3 po poł. Książki wypoży* 

cza się bez zastawu za opłatą © kop. miesięcznie. Księ- 
gozbiór yere 5,000 tomów. 120—15—1 


Kąpiele Bentralne p 


Zachodnia N 88. 


Urządzone według ostatnich wymagań techniki i koms 
RAA 


TB UW AGA: O dniu otwarcia łaźni dla Pań nastąpi oddzielne 
Z « zawiadomienie, 


SPECJALISTA 
Gkorób skórnych, wsnarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWIGZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie prep. 
p806” 


dr. |. Sllbarsti 

Ur. d. ONBBTSUGM 
mieszka obecnie na Zawaciz- 
kie; M312. Choroby skóry. 
włosów, i weneryczne. Radykal- 
ne usuwanie szpecących wło- 

sów. 

Przyjmuje; od 11 i pół, od 2 1 pół 
po poł. od 5 i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dia pań od 4 i pół. do Bi pół, W niee 
dzielę do 3 po poł, 
żem wibracyjnym. 


Zachodnia Ńu 38 Specjalista chorób włosów, skóT- 


nych (piegi i pryszcze na twarzy 
eic.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul, Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masā: 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i 04 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—% 


r 11095 O Ł 


krótka i2. 
uhoroby dróg moczowych 


po poł, 2186 20 ? 
(pęcherza ! nerek) : : 
Qystoskopia i zgłębnikowanie 
i moczowodów, ń r ê Mal 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7. Pee 
r.1140 01 powrócił. 


choroby uszu, nosa, i gardła 


Mikołajewska 4. Tel. 1600 
Przyjmuje od 10:ej co 12ej iod 6 dc 
7 wiecz. r.1150 Q 1 


ir, Eiqpnja Kerer-bergzuni 
Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska 12t 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 


mieszka 


Telefon 15:01. 


po południu. 


Dr. Franciszek 


$ = f od godziny 9 do 12 rano. ee i 
Koziolkiewicz ——— 
Teiefonu Me 17-14, Ur. Mal. Lejlerg 
MIESZKA po wrócił. 


uf. Piotrkowska 103. Choroby skóry, włosów, wene< 


ryczne i moczopłciowe. 


Choroby wewnetrzne, dzieci 
kobiece. 10—]; 6—8, Dla pań 5—6 poczekalnia 
od 9i pół do L1 rano, i od oddzielna. 


"Krótka 5. Telefon 26—50. 


2674-30 —1 
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„ODEON. aima "+ HAN DLOWIEG 


ZMIANA PROGRAMU. PA JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOW 
LD 


«8 Września BNCJIS dyrektora „Odeonu”” zówtien- Czapskiego. 26, HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
a 
e 


SKRUCHA "urazu" I 
Mycerze gościńca Dramat i wiele innych, z 
Program Pogrzeb Stołypina w Kijowie. „ik 

PKR WEEK WE esz 

[7 Zas chiwoańńa wóża | 


D. Zonand 
Ul. Główna 46 m. 7. 


i-e piętro, odgaduje życie każdego 
człowieka, przeszłość i przyszłośc 
udziela rad i seansów. Prżyjmujc 
codziennie od g 10r. do 10 w 


ema Kaszlowi i Grypa ; 
lekarze polecają 
FRY'A 


Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


Żądać we wszystkich apte- i 
kach i składach aptecznych. & 
„EZ p 1: 


Poszukuje gis ludzi 


w ytekiy iicterować, o „| a ia 
do łódzki ego przedsiębiorstwź a w dl ? + TÓW 
czyszczenia szyb i froterowa- AANE å ali: EA pati. U 
nia podłóg  „Przejrzystość” SPECJALNY z ni oh 

FRYZJERSKI SALON dla PAN Sza? na raty. Plac M 


ul, Dzielna N? 3 od godz. iu | 
Piotrkowska 103. Jurg 
EUGENJA" 
7 


do 11 rano i od 4 do 5 pe r2 
17 ładnym charakte 
KARTOWSKA, 


południu 28033 i 
letni zdolny mł0$ 
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„rlandlowiec” 


zamieszcza sprawozdania ze 
stowarzyszeń polskich w kraju f 
udziela bezpłatnie porad pra 
daje BEZPŁATNIE premium 
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szeniem (Manicut)  czyszc zenie' paznogci 
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